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Nr. 74. 
Wychodzi codziennie o godzinie 3. po 
świątecznych. 


Przedpłata wynosi: 
W MIEJSCU kwartalnie . . 4 złr. 50 cnt, 


miesięcznia . . . 1 „ 50 , 
Z przesyłką pocztową: 
Miesięcznie . . . . . . . 2 złr. — n 
m |W państwie austrjackiem . . 6 „ — „ 
4 [Do Prus i <zy niemieckiej. ] 
E | „ Franc - str 
E | > Belg aji . „490 Podl 
E |, Wł zrcjii ksiestw Nad. | ~ ` 
© | Se ) 
SED GUPI: sach, Gozo” 
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ume „cjedynczy kosztuje 10 ent. 
mer _< 


Pr 


Od administracji. 
Przedpłata na II. kwartał : 
we Lwowie: 
4 złr. 50 et. 
1 złr, 50 ct. 
na prowineji z przesyłką pocztową: 
kwartalnie 6 złr. — 
miesięcznie 2 złr. — 


Upraszamy o wczesne przesłanie prenu- 
meraty, by szan. prenumeratorowie nie doznali 
przerwy w przesyłce 


kwartalnie 
miesięcznie 
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LWÓW a. 31. marca. 


(Manewra przedwyborcze Narodnego Domu. — Z 
Francji. — Nieporozumienia między Albedyńskim a 
Apuchtinem, — Moskiewscy djejatiele w Wilnie. — 
Z Bułgarji. — Niedorzeczna broszura i świeża na- 
paść na nas, — Zwołanie sejmu morawskiego.) 


Otrzymaliśmy do umieszczenia następującą 
odezwę: 

Wyborcy! Z upoważnienia grona wybor- 
ców polecamy wam kandydata na posła do 
Rady państwa Juliana Zacharjewicza 
prof. szkoły politechnicznej jako męża, godnego 
waszego zaufania, po którym się skutecznej i 
korzystnej dla kraju naszego czynności w Ra- 
dzie państwa spodziewać można. 

Dr. August Balasits prof. uniwersytetu, Ed- 
mund Blauth radca, Juliusz Bykowski prof. po- 
litechniki, Dr. Stanisław Bełcikowski sekretarz 
dyrekcji skarbowej, Franciszek Bałutowski ra- 
dny miasta, Ludwik Białoskórski radca sądowy, 
Alfred Biesiadecki starszy radca sanitarny, 
Czerszyk Jan, inspektor kolei Karola Ludwika, 
Jan Dobrzański redaktor Gazety Narodowej, Mi- 
chał Dymet kupiec, Jan Franke profesor poli- 
techniki, Baron Roman Gostkowski st. inżynier 
kolei arcyks. Albrechta, Władysław Gubryno- 
wicz księgarz, Piotr Gross reprezentant Towa- 
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń, Wacław Gra- 
biński zegarmistrz, Franciszek Huppert st. in- 
ed Dr. Władysław Jahl adwokat, Zygmunt 

ędzierski inżynier cywilny, Władysław Kło- 
sowski dyrektor kolei Albrechta, Jędrzej Ko- 
chanowski aptekarz, Dr. Bronisław Łoziński se- 
kretarz Wydziału krajowego, Wiktor Malinow- 
ski radca rachunkowy, Bohdan Maryniak pro- 
fesor politechniki, Jnliusz Reiss kupiec, Juliusz 
Rybowski profesor politechniki, Rafałowski Ty- 
tus starszy inżynier kolei K. Lud., Zygmunt Saw- 
czyński członek Rady szkolnej krajowej, Michał 
Sawicki redaktor Dziennika Polskiego, 
księgarz, Dr. Adolf Sachanek sędzia, Dr. Wła- 
dysław Tatarcznch lekarz, Ludwik Wierzbicki 
zastępca dyrektora kolei Czerniowieckiej, Adolf 
Wex inżynier, Dr. Alfred Zygadłowicz radca 
prokuratorji skarbu, Dr. Wawrzyniec Żmurko 
profesor politechniki. 
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Ruskie dzienniki podnoszą wielki lament w 
sprawie unifikacji kalendarzy obu obrządków 
katolickich w naszym kraju. Pisane w tym przed- 
miocie artykuly przepełnione są tyloma frazesa- 
mi o niebezpieczeństwie dla egzystencji narodu 
ruskiego z powodu budzącego się pomiędzy lu- 
dem ruskim ruchu umysłów za zniesieniem dwo- 
istości świąt katolickich, że widocznem jest dla 
każdego, kto bez uprzedzenia czyta te bomba- 
styczne wykrzykniki Słowa, D.ła, Nowego Pro- 
łomu itp. pism na temat kalendarzowy, że ma 
się tu do czynienia z komedją. Powód zaś in- 
scenowania tej komedji łatwo się objaśnia — 
mianowicie tłumaczą ten manewr zbliżają- 
ce się wybory sejmowe. i 

Nie było na razie hasła, któreby dało się 
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spożytkować do agitacji na rzecz jałowej poli- 
tyki Narodnego domu. Okrzyk „lisy i pasowy- 
ska!“ już przestarzał się, kwestja „najazdu je- 
zuitów* jest dla włościan naszych, czyli jak ich 
nazywa Słowo, a nawet i Diło „mużyków*, co- 
kolwiek niejasną i niezrozumiałą, więc wynale- 
ziono w potrzebie popularne hasło: że Lachy 
chcą „kasować“ ruskie święta! 

Diło proponuje w najnowszym numerze, a- 
żeby „jaknajspieszniej* zwołany został ogólny 
narodowy wiec ruski dla przeprowadzenia roz- 
prawy nad kwestją kalendarzową. Zebranie po- 
dobne, gdyby przyszło do skutku, nie byłoby 
niczem innem jak tylko aktem podburzania lu- 
du przeciwko narodowości polskiej za pomocą 
tendencyjnie wymyślonych bałamutnych haseł. 
Pomijamy wszystkie argumenta przedmiotowe, 
mianowicie rozbiór kwestji, czy juliański kalen- 
darz jest „narodową świętością* Rusinów, lub 
nie, czy narodowy organizm szczepu małeru- 
skiego jest rzeczywiście tak słabym, że zmiana 
kalendarza mogłaby go zniweczyć itd. Nie jest 
bowiem naszym zamiarem zapuszczać się w dy- 
skusję nad kalendarzami. Musimy tylko zazna- 
czyć, że kolportowanie w masach ludowych ha- 
sła, jakoby Polacy pragnęli „skasowania ruskich 
świąt”, jest tendencyjnym wymysłem. Co innego 
bowiem jest zmienić datę święta, a co inne- 
go „skasować* czyli znieść świątkowanie. A 
powtóre, nikt nie dowiedzie, jakoby Polacy wy- 
wierali w tej sprawie jakikolwiek nacisk na 
Rusinów. Tak rząd, jak i ogół inteligencji pol- 
skiej traktuje obecnie unińikację kalendarza ja- 
ko wewnętrzną sprawę cerkiewną, i nikomu się 
nie śni, w jakimkolwiekbądź kierunku forsować 
jej załatwienie. Sądzimy też, że hałasy agitato- 
rów Narodnego domu nie zdołają ogółu polskie- 
go wyprowadzić z zajmowanego dotychczas w 
tej sprawie objektywnego stanowiska. 

* 
* * 

P. Ferry po powrocie swoim z Arcachon 
zwołał delegatów fabrykantów mebli i artysty- 
cznych wyrobów stolarskich, i oświadczył im, 
że rząd, aby przyjść w pomoc robotnikom, po- 
Kop JĄCTA bez zatrudnienia, weźmie zaliczki z 
kasy dla szkół i liceów, i tym funduszem odno-. 
wi umeblowanie liceów w Paryżu i ně prowin- 
cji. Koszta tego odnowienia mebli' obliczono na 
dwa miliony. Równocześnie aby 'zapobiędz. prze- 
sileniu czynszowemu, rząd rozpoczął rokowania 
z „Credit Foncier“, które doprowadziły już do 
rezultatu. „Credit Foncier* ma dać kredyt do 
wysokości 65 pre. na nowowybudowane domy, 
które nie będą kosztować więcej nad 10.600 fr., 
a czynsz nie przeniesie 5 pre. od kapitału. Rząd 
w ten sposób chce przysporzyć nbog'ej ludności 
tanich mieszkań, i wpłynąć na obniżenie czyn- 
szów. Widać z tego, że rząd francuski bierze 
się na serjo do rozwiązania różnych kwestyj so- 
cjalnych. Minister robót -publicznych Raynal 
konferował z prezesem kolei Północnej, br. Al- 
fonsem Rotszyldem, nad sprawą upaństwowienia 
kolei żelaznych; konferencje tyczyły się tylko 
kwestyj ogólnych, a Raynal zaraz po pierwszej 
onferencji odniósł się do rady ministrów o in- 
strukcję. Zachwalana przez Leona Saya polity- 
ka Jal iina zajmuje rząd. Na ostatniej Radzie 
ministrów ` zajmowano się ostatecznem ukonsty- 
tnowaniem francuskiego trybunału w Tunisie. 
W skład trybunału weszli sami sędziowie i pro- 
kuratorowie z Algieru, z wyjątkiem prezydenta 
trybunału, którym mianowany został radca są- 
du apelacyjnego w Bourges. . 

Przez śmierć Varrey'a opróżnione zostąło 
krzesło senatorskie z departamentu Meurthe et 
Moselle. Echo de Lorraine wychodzące w Nancy 
stawia na jego miejsce księcia Aumale i apelnje 
do patrjotyzmu Lotaryngii, która będzie prze- 
pełniona radością z powodu takiej reprezentacji 
w senacie. wW- 

Cała prasa paryska, wszystkich odcieni, 
zajmuje się prośbą o ułaskawienie Krapotkina, 
którą podali do rządu francuskiego za pośred- 
nietwem Augusta Vacquerie angielscy uczeni i 
artyści, a do której przyłączył się i Wiktor 
Hugo. Dzienniki radykalne są, rozumie Się, za 
ułaskawieniem, natomiast umiarkowane republi- 
kańskie sprzeciwiają się, żeby prezydent zrobił 
użytek z przysługującego mu prawa łaski, a 
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motywują to tem, że książę Krapotkin, który 
niezwykłych swych zdolnosci używał. jedynie 
na burzenie obecnego porządku społacznego, nie 
daje gwarancji, że. po ułaskawieniu przestanie 
agitacji i „praktycznej chemii* a ograniczy się 
tylko na prace naukowe, które umieszczane w 
wydawanej przez Elizeusza Reclus „Geographie 

universelle“ słuszną mu sławę zjednały, 

EJ LJ 

Do Reformy donoszą z Warszawy : 
„Wychodzi coraz bardziej na jaw iście bar- 
barzyński plan Apuchtina, który w polakożer- 
czej zaciekłości nie zna żadnych granic. Oto z 
powodu znanych zajść w iastytucie gospodar- 
czo-leśnym w Puławach urzędewnie stwierdzono, 
że osławiony kurator okręgu naukowego war- 
szawskiego postanowił za pomocą ciągłego do- 
kuczania i systematycznego tyranizowania mło. 
dzieży wywołać rozruchy stadenekie we wszyst- 
kich zakładach naukowych, aby następnie ko- 
lejno zamykać takowe. Tym sposobem pragnie 
ten szaleniec przekonać eara o istnieniu spisku 
rewolucyjnego w Królestwie Polskiem, a to 
wszystko dla celów osobistego swego wyniesie- 
nia. Ponieważ jenerał - gubernator Albedyński 
był przeciwny zamknięciu ipstytutu, a szef żan- 
darmów jenerał Kutaisow % urzędowych rapor- 
tów przekonał się, że Apmchtin wyprawiał w 
Puławach burdy oburzającenawet Rosjan, przeto 
między temi trzema rosyjskimi dostojnikami od- 
była się gwałtowna scena, przyczem jenerał- 
gubernator Albedyński oświadczył, że na pro- 
wokacje studentów nie- zezwoli, jenerał zaś Ku- 
taisow złożył raport jenórałowi Orzewskiemu, 
w którym oświadcza w imieniu Albedyńskiego 
i swojem, iż Apuchtin z powodu planu wywo- 
łania rozruchów studenckich jest niebezpieczny 
ad spokoju E EA A być z po- 
y usunięty. Jeżeli e nastąpi, jego dzia- 
łalność jest ee. wrr 
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Z przedziwną naiwnością Nowoje Wremia 
utyskuje nad fatalnemi aastąpabwami wywoła» 
nemi upadkiem wileńskiego Towarzystwa wza- 
jemnego kredytu. Stwięrdzając, że cały miej- 
scowy handel i przemysłzdotknięty został tą 
katastrofą, ani jednem słówkiem nie wspomina, 
że sprawcami jej byli wyłącznie tylko „dieja- 
tele“, nasłani do. Wilna dla uszczęśliwienia pol- 
skiej narodowości, Ze ślództwa wykazało się, 
iż zarząd, złożony, jak wiadomo, z samych Ro- 
sjan, obracał fundus Towarzystwa w ten 
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Y»į sposób, iż z pełną świadomością udzielał po 


życzki fikcyjnym człęnkom Towarzystwa, za 
pępaczeniam opartem aa fikcyjnych -hipotekach. 

a takie operacje „szerokiej natury*, wytoczono 
wprawdzie członkom zarządu proces karny, ale 
kto zwróci poszkodowanym członkom Towa- 
rzystwa skradzione fundusze, zwłaszcza że w 
myśl statutów, odpowiedzialni są oni za straty 
do wysokości dziesięćkroć pomożonej cyfry ich 
wkładek, co w obecnym wypadku wynosi prze- 
szło 200.000 rsr.? Nowoje Wremia ze zwykłą 
sobie taktyką, pomija te okołiczgości, aby pod- 
sunąć czytelnikom myśl, iż wina klęski spada 
na żywioły miejscowe. Widocznie, nie upa- 
truje w tem nic nadzwyczajnego, jeśli Moskałe, 
na otwartej drodze, kradną i rozbijają Polaków. 

s s * 

Znany sofijski korespondent gazety Nowoje 
.Wremia, w ostatnim swoim liście z Sofii, w naj- 
czarniejszych kolorach maluje przyszłość księz- 
twa Bułgarskiego. Oto co się ma stać. Mający 
się zebrać w Konstantynopolu kongres między- 
narodowy przeniesie na Bułgarję część długu 
państwowego Turcji, czyli około 200 milionów 
franków. Obowiązkowa budowa międzynarodo- 
wej kolei żelaznej z Belgradu przez Sofię do 
Konstantynopola będzie kosztowała Bułgarję 
100 do 150 milionów, a nareszcie przez samo 
Księztwo podjęta budowa 300-wiorstowej linii 
Kustendżi-Sofia-Sistowo także wyniesie blizko 100 
milionów. Tak więc wkrótce długi Bułgarji u- 
czynią około 500 milionów franków, od których 
licząc po 7 pre., Księztwo, którego cały budżet 
wynosi 32 milionów franków, będzie płaciło 
procentów około 35 milionów, Cóż wówczas na- 
stąpi? „Perspektywa bardzo jasna, odpowiada 


p. M. Zrazu Europa zacznie szemrać na niere- 
gularną wypłatę procentów. Później bankierowie 
wszystkich krajów cywilizowanych podniosą 
krzyk o trwonienie ich kapitałów „dzięki kno- 
waniom rosyjskim.* Następnie ulitują się nad 
łzami żydów i poszlą do Bułgarji międzynaro- 
dową komisję dla kontroli nad funduszami Buł- 
garji. Komisja przekona się, że Bułgarja wydat- 
kuje do 13 milionów na utrzymanie swojej ar- 
mii. Zaproponuje też natychmiast rozpuszczenie 
'j,, żołnierzy i uwolnienie od służby połowy ©- 
ficerów (rozumie się rosyjskich) i zmniejszy bu- 
džet wojenny do jednego a co najwyżej do dwóch 
milionów franków.* 


Sprawa polska. 


Wiener Allg. Ztg. donosi, że w Krakowie 
wyszła po polsku broszura, której tytuł w nie- 
mieckiem brzmi Die polnische Frage ; a podaw- 
szy jej treść tak kończy: „Rozbioru tej polity- 
ki przyszłości możemy sobie podobno narazie 
oszczędzić. W przekładzie niemieckim jeszcze 
nie wyszła, ale w kołach polskich obudza żywe 
zajęcie.* 

Otóż „żywe zajęcie się kół polskieh* ią 
broszurą jest tak wielkie, że musieliśmy podać, 
jej tytuł po niemiecku za W. 4. Zją., niezna- 
jąc jej tytułu polskiego. Snać autor sam nie 
przypisuje wielkiej wagi swemu dziełu, skoro 
nie rozesłał do redakcyj pism polskich — a rze- 
czą zdumiewającą jest ta okoliczność, że pier- 
wej od polskich dowiedziały się o niej centra- 
listyczne dzienniki wiedeńskie, a może już ró- 
wnocześnie zajmują się nią dzienniki pruskie! 
Zresztą W. A. Ztg. podawszy treść, uchyliła 
się od dodania komentarza ; natomiast Nowa 
Presse ani wspomniawszy-o broszurze samej, u- 
derza na Polskę i Polaków, zwłaszcza galicyj- 
skich, na „Schlachzizen* z całą  bezczelnością 
niemieckiego żyda masońskiego i Żołdaka Mo- 


skwy. 
Treść tej broszury ma być apelem do pol- 


skiego narodu. Autor wywodzi, że po pokoju 


sanstefańskim kwestja wschodnia rozstrzygnie 
się nie na Wschodzie, ale w Polsce. Moskwa 
już się gotuje w swoich ziemiach polskich do 
wojny z Austrją, w którą to wojnę wciągnięte 
zostaną i Niemcy. Chcąc zmusić Moskwę, aby 
nazawsze zaniechała swej groźnej dla pokoju 
świata misji panslawistycznej, niema innej ra- 
dy, jak tylko odbudowanie Polski, tj. Kongre- 
sówki, jako państwa samoistnego pod energi- 
cznym monarchą a hegemonią niemiecką czyli 
waąględnie niemiecką. - Pokonawszy Moskwę, nie 
mogą Niemcy zagarniać--Kougresówki dla. sie- 
bie, gdyż byłoby to ustawicznem pogotowiem wo- 
jennem i napędziłoby Polaków w ramiona pro- 
pagandy panslawistycznej. 

„Ziomków swoich — pisze W. Allg. Zig. — 
upomina autor, aby odtąd trzymali się polityki 
praktycznej, i zaniechali swych starych sympa- 
tyj i antypatyj politycznych, których głównie 
wynikiem jest ich ruina narodowa. Francja, dla 
której się zawsze entuzjazmowałi, zdrądzjła ich. 
Wykąpani w smutnych całego stulecia doświad- 
czeniach, Polacy nie będą się powodowali polityką 
utopij, ale praktyczną, jakiej się po mistrzow- 
sku trzymali w ostatnich dziesięcioleciach Wło- 
si, i w przyszłem starciu między Niemcami i 
Austrją z jednej a Moskwą Z drugiej strony, 
staną otwarcie po stronie dwóch pierwszych 
państw i armię ich wzmocnią 300.000-cznym za- 
stępem.* , 

Czy takie rzeczy spisał autor, nie wiemy, 
gdyż broszury tej nie posiadamy. Jeżeli takie 
rzeczy istotnie spisał, to jest on niezawodnie 
synem każdego innego narodu a nie Polakiem. 
Że na polach polskich leży pobojowisko, na 
którem się rozstrzygnie kwestja nietylko wscho- 
dnia, ale w ogóle kwestja pokoju Europy, to 
rzecz nie nowa ani dla Polaków, ani tez dla 
Moskwy i — Bismarka. Ale nie znamy w ca- 
łem społeczeństwie polskiem żadnego stronnic- 
twa narodowego, któreby za cel sobie brało 
odbudowanie Kongresówki, i to pod he- 
gemonią obcą, mniejsza zresztą czy taką 
czy owaką. Nie jest to nawet narodowym ce- 
lem stańczyków, którzy mimo piekielnych klątw 
na ruchy powstańcze, mimo wszelkich swych 
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Rok XXII. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
We LWOWIE bióro administracji „Gazety Nar.“ 
plac Halicki w pałacu W. Ulanieckieh. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar.* 
ajencja pana Adama, Rue Clément, 4 Paris, Otto 
Maass w Wiedniu, (Haasenstein et Vogler) nr. 10 
Walfńschgasse, A. Oppelik, Stadt, Stubenbastei 2. 
M. Dukes, I. Riemergasse 18. Rudolf Mosse, Beiler- 
statte nr. 2.. Henr. Schałek, jen. ajencja centr. 
eksp. ogłoszeń, G. L., Daube et Cmp. Wollzeiłe 12., 
Maurycy Stern, Wolizeile 22., w Hamburgu pp. 
Haasenstein et Vogler, Rajchman et Frendler w 
Warszawie Senatorska 22, W. Kukliński w Krakowie. 
„OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ent. od 
m ZE jednego wa drobnym drukiem. 
yF 46 

20 ct. od - Aaaa, ryce „Nadesłane 


poglądów społecznych i politycznych, są zaró- 
wno narodowcami jak wszelkie inne narodowe 
stronnictwa polskie. 

Wątpimy też, aby autor broszury w isto- 
cie taki wytyczał program politykom polskim 
jako program ich praw i dążeń. 

A co: to z takiej broszury zrobiła Nową 
Presse, naturalnie nie przytaczając jej treści ani 
nie wpominając o niej — a może też biorąc 
asumpt z mów wyborczych p. Romanowicza i 
dr. Bilińskiego, do których już poprzód się 
przyczepiła jak pisarz pokątny! j 

Powiada, że myśl odbudowania Polski jest 
absolutnie mrzonką, gdyż ani Prusy, ani Au- 
strja, ani Moskwa nie wydadzą choćby kęska ze 
swoich ziem polskich. Polaków nie ma nawet, 
tylko są poddani polscy owych trzech państw. 
Zresztą od r. 1863. prawie wcale nie słychać o 
odbudowaniu Polski, „chyba że emigracja polska 
w Szwajcarji lub gdzieindziej przy pewnych ob- 
chodach zapłacze, pa co nikt nie zważa.“ 

Jak to -— a w akcie rezolucji naszej, w a- 
dresach sejmu galicyjskiego do tronu czy niema 
mowy o nieprzedawnionych prawach naszego na- 
rodu?.. Czy o tem nie wie Nowa Presse? Ale 
pósłuchajmy, co dalej pisze : 

„Ostatniemi czasy jednakowoż zaszła zmia- 
na. We wszystkich, zamieszkałych przez Pola- 
ków okolicach wre jak w mrówisku, zabierają- 
cam się do budowy nowego gniazda; świeży 
wietrzyk nadyma żagle fantastycznego okrętu, 
co na swoim pokładzie unosi nadzieje polskie — 
ładagę iście lekką. Powodu ku temu nie należy 
szukać w stosunkach czasu, w ogólnem położe- 
niu europejskiem. Poza Anstrją nic nie zaszło, 
coby dawało Polakom prawo to wierzenia, że 
zbliżyła się chwila zmartwychwstania i państwa 
narodowego, które sami niesłychaną niezgodą 
wewnętrzną zaprzepaścili. Jeżeli tedy cała Po- 
lonia gorączkewą czynność rozwija, jeżeli to tu, 
to ówdzie w pismach polskich, tak n. p. przed 
kilkoma dniami w Czasie a teraz znowu w Dzien- 
niku Pom. odważają się wychodzić na jaw po- 
glądy, których przedmiotem odbudowanie Pol- 
ski — to powód tego możemy npatrywać jedy- 
nie w roli, jakiej Polakom w Austrji dozwolo- 
no. Szczegółowo tego wykazywać nie potrzebu- 
jemy, albowiem ludzie, dła których piszemy, 
zuają dostatecznie obecne stosunki Austrji, a 
nawet byłoby. te webec prokuratorji niebezpie- 
cznem (1). iw +4 

„Polacy uzyskałi w Austrji stanowisko tak 
znamienite, że nie dziw, jeśli w ich sercach ru- 
szają się ekstrawagancyjne nadzieje co do przy- 
szłości. Juścić należałoby mkiemać, że Polacy 
za całkiem wyjątkowe fawory, jakich im użycza 
panujący narazie w Austrji system, zbyt po- 
czuwać się będą do wdzięczności, iżby nosili się 
z wę narodowemi planami na koszt Austrji* 
it. d.- 

Dość tych wyjątków. Wszak my z naszej 
znowu ‘strony: nie- potrzebnjemy jeszcze zape- 
wniać, że w dalszym. ciągu swego artykułu ten 
organ giełdziargki i moskiewski a nadto i pru- 
ski nazywa Polaków w Galicji gwałtownikami, 
wrogami wolności, zwolennikami reakcji. I ma 
rację ten organ — albowiem dzięki Połakom 
galicyjskim przyszły do skutku dla całej Au- 
strji ustawy ‘przeciw lichwie, pijahstwu i t. p. 

My korzystamy jedynie z tej okazji, aby 
przypomnieć, że jak adresy sejmu naszego do 
korony jawnie stają w obronie praw naszych 
narodowych, tak też oświadczają cesarzowi at- 
strjackiemu: Przy Tobie stoimy i stać chcemy! 
i we wszystkich ziemiach jest czezoną dynastja 
Habsburgów; że mamy to głębokie przekonanie, 
iż w naszych sprawach i żądaniach narodowych 
nie nie ma, coby wrogiem było dla Austrji 
Habsburgów, a owszem wszystko jej sprzyja ; 
zresztą jeżeli Polacy gotują się do wojny z Mo- 
skwą, to przecie gotuje się do niej Austrja, jak 
znowu Moskwa do wojny z Austrją się gotuje— 
a dowodem z obu stron najnowsze budowy kole- 
jowe — strategiczne. | 

A teraz co do wyjątkowego stanowiska, co 
do faworów dla Galicji! Za przewodem śp. hr. 
Gołuchowskiego, który powoli wyrugował ztąd 
urzędników Niemców, nabyliśmy  równoupra- 
wnienie językowe (oraz dla Rusinów), ale za 
nami nabywały lub nabywają je inne ludy Au- 
strji Czy zresztą mamy więcej wolności ? czy 
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Wycieczka na Wezuwiusz. 


ADS 
AGATONA GILLERA. 


(Ciąg dalszy.) 


— Ależ, przerwał mi Niemiec, dzień dzi- 
Siejszy nie daje dobrego o tutejszym klimacie 
wyobrażenia. Czy pan widzisz te dwa pasma 
śniegu wzdłuż kolei żelaznej? Niespodziewałem 
się widzieć go na Wezuwiuszu. W Warszawie 
nie było mi nigdy tak zimno jak na tej ogni- 
stej górze ! 

— Jest to wyjątkowe. Z zimna, które nam 
tu dokucza, nie można sądzić o neapolitańskim 

limacie. Nie zapominaj pan, że znajdujemy się 
na znacznem wyniesieniu, i że wieje tramonta- 
Na, to jest wiatr północny, który nawet na gó- 
Ty afrykańskie napędza chmury śnieżne i w 
Zamorskim Tunisie sprowadza zimno. W Neapo- 
u dzisiaj niema śniegu i takiego jak tutaj chło- 
u, bo siła wichru w dolinie jest mniejsza niż 
U na górze.“ ` ; 

Zimno w rzeczy samej było nieznośne i 
Przenikało aż do kości, zwłaszcza, Że nie by- 
iśmy przed niem dostatecznie ciepłem ubra- 
Niem zabezpieczeni. Jedni z podróżnych tupali 
Nogami i wymachiwałi rękami dla ogrzania cia- 
ła ; inni pozawiązywali się w kołdry, w dery i 
NS. wszyscy zaś w różnych językach wy- 

ekali.,. 


Jakiś Amerykanin zrobił uwagę, że wypra- 
„A na szczyt Wezuwiusza w czasie tak gwał- 
,0Wnego i mroźnego wichru, nie jest bardzo 
eezpjeczną. Tnni być może podzfelali jego zdą- 


nie, żaden się atoli nie cofnął, chociaż w pier- 
wszej chwili po usłyszeniu wiadomości o uszko- 
dzeniu kolei, nie jeden stracił ochotę do dalszej 
podróży... Ciekawość byłe silniejszą niż obawy. 
Jeden tylko Brandeburczyk postanowił wrócić 
do Neapolu, o tym zaś jego zamiarze dowiedzieliś- 
my się z kłótni jaką prowadził z urzędnikami 
kolei żelaznej. 

Nalegali ażeby im oddał bilet, za którym 
przyjechał w powozie do kompanii należącym, 
był im bowiem potrzebny do kontroli. Nie chciał 
ich woli zadość uczynić i wymyślał na kompa- 
nię i urzędników jakby oni byli winni, że kra- 
ter uszkodził wczoraj kolej żelazną i on stra- 
cił odwagę do podróży. 

Nie mogąc dać sobie rady z gadatliwymi 
Włochami, zwrócił się do gości. Skargę jego 
przyjęto milczeniem. Znalazł się jednak pomię- 
dzy obecnymi Francuz, który uważał za wła- 
ściwe wmieszać się w spór Brandeburczyka. 

— Dlaczegoż nie chcesz pan oddać im bi- 
letu? rzekł Francuz. s y 

PP Bo nie pojadę koleją, poprowadzoną jak- 
by na złamanie karku, wczoraj uszkodzoną, a 
której ci Włosi nie. umieją utrzymać w porząd- 
ku. Bilet jest mi potrzebny na poparcie żąda- 
nia, aby mi zwróciła dyrekcja pieniądze, jakie 

łożyłem na jego kupno. j 
więć Ależ, Er WAŁYSCJ, co tu jesteśmy, poje- 
dziemy tą koleją, dla czegoż byś pan nie miał 
nią jechać — czy się pan boisz jakiego nie- 
szczęścia ? i age 

— Boje się — wątpię bowiem, aby ci lu- 
dzie umieli kolej naprawić! y j j 

— Przeciwko brakowi odwagi, mówił dalej 
ironicznie Francuz, niemą rądy, nikt też zapew- 

|ne nie będzie pani- kak iat do dadszej-podró- 
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ży. Ponieważ jednak dnicy nie mogą panu 
dodać odwagi, którą "a ziomkowie ny tak 
szczycą, dla czegoż chcesz ich robić odpowie- 
dzialnymi za swoje stchórzenie? 

Zarzut tchórzostwa oburzył Brandeburczy- 
ka, rozwścieklony krzyknął: łu 
W rokn 1870 dowiodłem we Francji, 
że nie jestem tchórzem. Tchórzów widziałem 
tylko po przeciwnej stronie, pomiędzy ziomkami 
pana, których braliśmy do niewoli jak baranów. 
Zresztą po co się pan mięszasz w nie swoją 
sprawę? Nie obrałem cię za swojego sędziego. 

Francuz zapłonął, doskoczył do Brandebur- 
czyka, myślałem, że przyjdzie do bitwy — ten 
się jednak cofnął i stanął w obronnej pozycji. 
To Francuza umitygowało, dalej się nie posu- 
nął ku przeciwnikowi, obadwaj jednak wymy- 
ślali na siebie coraz grubszemi wyrazami. 

— Jest to scena charakterystyczna, ode- 
zwał się filozoficznie stary Anglik. Na jakiej- 
kolwiek drodze świata spotkają się członkowie 
dwóch narodów, nienawidzących się wzajem- 


śliwej wojny, która Francuzów upokorzyła 
a Niemców wpędziła w pychę í zarozumiałość. 
Wielkie zwycięztwa jak i wielkie przegrane są 
klęską ludzkości. Dopóki istnieć będą wojny 1 
zabory, dopóty mowy być nie może o brater- 
stwie pomiędzy ludźmi! 

Niemiec i Francuz zacietrzewieni, niesłyszeji 
słów Anglika. Kłótnia pomiędzy nimi przedłu- 
żała się i byłaby wreszcie doprowadziła do 
czynnych obelg, gdyby konduktor nie był za- 


wagonau.* Francuz zamilkł i z kwaśną miną po 
szedł za nami do: pociągu; Brandebarczyk: zaś 
pozostał z biletem w kieszeni przed bufetem 
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nie, tam się zaraz odzywają skutki nieszczę- | P 


wołał: „Droga naprawiona, proszę wsiadać do 


Pociąg składał się z jednego wagonu, w|z wielkim mozołem wśród popiołów, po ostrej bar- 


którym zaledwo dwanaście osób pomieścić się 
mogło. 

Uprzedzili nas Anglicy, przepychający się 
łokciami pomiędzy podróżnymi, musieliśmy więc 
czekać na drugi wagon, który spuszczał Się po 
żelaznej kolei na łańcuchu w dół, ku nam, gdy 
pierwszy od nas podnosił się w górę po drugim 
torze. Zatrzymał się wreszcie na stacji, 5ie- 
dliśmy weń i po chwili byliśmy już w drodze. 

Podróż koleją żelazną na Wezuwiusz, dla 
osób słabych nerwów nie jest przyjemną. Kilka 
pań spojrzawszy na już przebieżoną prze moj, 
po za siebie, dostało dreszczów ze strachu 1 
jechały dalej z zamkniętemi oczami. Nasze 
Polki, jak przystało na niewiasty narodu zosta- 
jącego w ciągłej walce, odważnie patrzały w 
przepaść, — obawa ich serc nie ogarnęła. 

Tor kolejowy z dwóch stron wzdłuż całej 
linii ogrodzony jest niskim z kamienia ułożo- 
nym murem, który go zasłania od tumanów po- 
łołu, wianych z boku. Słabe to zabezpiecze- 
mie. Niezdolne jest kolei zasłonić od potoków 
lawy od krateru głównego płynącej, tem zaś 
mniej od pocisków w powietrze wyrzucanych. 
Częste uszkodzenia były powodem do naznacze- 
nia wysokiej ceny za przejazd. Bilet na jedną 
osobę dniem kosztuje 25 franków ; w nocy, gdy 
kolej oświecona jest elektrycznem światłem, 35 
franków. Lecz w tej cenie objęty jest przyjazd 
powa z Neapolu na stację i powrót do Nea- 
polu. 


Przejazd koleją trwa tylko 10 minut, wkrótce 


dzo pochyłości na górę. 

Gdysmy wysiedli z wagonu, opadła nas 
zgraja przewodników z różźnemi propozycjami. 
Jedni chcieli zanieść nasze panie na krzesłach 
na sam szczyt Wezuwiusza ; inni podawali nam 
rzemienie, na których zwykli ciągnąć podróż- 
nych w górę; lnni wreszcie ofiarowali swe dło- 
nie 9 „TE 

„Je przyjęliśmy propozycji, zdawało się nam 
bowiem, że obejdziemy B ich usług, aira 
hojnie trzeba opłacać, Gałęzowski podał rękę 
a, y żonie, ja jego siostrze, mała zaś Wikcia 
Szła odważnie sama przy rodzicach. Przewo- 
dnicy nie opuścili nas jednak i nieproszeni po- 
stępowali za nami. 

Z początku szliśmy dość raźnie, brnąc w 
Sypkim popiele po kolana. Wicher zimny pra- 
wie lodowaty wiał nam w twarz z taką mocą, 
że zaledwo mogliśmy się utrzymać na nogach. 
Potrzeba było wytężyć wszystkie siły, ażeby 
iść przeciw niemu. Popiół zasypał Ślad ścieżki, 
stok góry stał się więcej stromy, w połowie 
więc drogi towarzyszkę moją opuściły siły, mnie 
zaś w chorych piersiach zapar? się dech. Stanąć 
musieliśmy dla odpoczynku. Przewodnicy spo- 
strzegli nasze osłabienie i powtórzyli swoje pro- 
pozycje. Tym razem przyjęliśmy z przyjemno- 
ścią ich usługi. Dwóch splotło swe dłenie i 
posadziwszy na nich jakby na krześle moją to- 
warzyszkę, zanieśli na sam szczyt; mnie zaś 
trzeci dopomógł do wydostania się na wierz- 
chołek ciągnąc rzemień, który trzymałem w 
ręku. Państwo Gałęzowscy z córką obyli się 


też byliśmy już na górnej stacji. Od niej aż do|bez-obcej pomocy i znacznie nas wyprzedziwszy, 
wierzchołka Wezuwiusza; wzniesionego wyżej.a|przebyli tę trudną drogę bez wielkiego znu- 
sto matrów, przebyć trzeba drogę piechotą, Kroeze żenia. 


(Dok. n.) 
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mniejsze ciężary podatkowe i wojskowe? czy 
dają ca więcej niż innym dróg lub regulacji 
rzek 

Posiadamy język nasz w szkołach i urzę- 
dach, — ale jestto jeno symbol zewnętrzny, w 
istocie bowiem system szkolnictwa, sądowni- 
ctwa, ustawodawstwa jest czysto niemiecki, i 
ztego powodu za czasów konstytucyjnych przeo- 
braziliśmy się w Niemców daleko gorzej, niż 
wówczas, gdy nawet o pozwolenie na naprawę 
dziury w moście musieliśmy podawać po nie- 
miecku, 1 języka naszego w szkołach pod karą 
wcale nie używano — albowiem sami uczestni- 
czymy w układaniu i wydawaniu tych ustaw i 
t. p. niemieckich. 

Gdzie nasze biblioteki klasztorne, gdzie 
nasze dobra duchowne, gdzie nasze dobra ko- 
ronne, których dochodami można by pokryć 
wszystkie podątki Galicji ? Co się dzieje z na- 
szą Solą, naszym tytoniem, a nawet z naftą 
naszą ?... 

Czyż rządy kraju są w naszym ręku ? Wszak 
marszałka krajowego nie sejm wybiera. Wszak 
na wszystkich naczelnych posadach stoją pp. 
Löble — nie jeden z nich posiadający naszą 
sympatję, ale zawsze nie nasz; może nasz ro- 
dak, ale nie nasz ziomek! Kto wybiera biskn- 
pów, prałatów? Gdzie mianują wszystkich u- 
rzędników rangi średniej i wyższej? Na czują 
rzecz idą wpływy nasze parlamentarne ? 

A, dajmy pokój tej całej litanii!... Cierpi- 
my, wierzymy, czekamy spokojnie. A takie na- 
pasci jak Nowej Pressy już w nas nawet po- 
gardy budzić nie zdołają. Wszak wiemy, że jak 
głupota ludzi zacnych niema ic, tak ijo 
dłość takich... nie powiemy przecie ludzi jak w 
Nowej Pressie! 


Korespondencje „Głaz. Nar.“ 


Paryż d. 27. marca. 


Są ludzie, którym się zdaje, że wszystko 
wiedzą, nietylko to, co się w ich kółku znajo- 
mych dzieje, ale nawet to, o czem cały naród 
myśli. Do tego rodzaju ludzi należą nietylko 
przewódcy najskrajniejszych stronnictw, ale i 
ci z korespondentów, którzy swe asobiste po- 
glądy podają za. streszczenie dążności całego 
kraju. Jak dalece mylą się przewódcy najskraj- 
niejszych stronnictw, dowodzą dwie okoliczności. 
Najpierw zapowiadane ruchy lndowe zupełnie 
się niepowiodły, jak już o tem donosiłem, a po- 
wtóre zawiązanie ligi, która miała wywołać o- 
gólny ruch iudowy w celu domagania się, aby 
przejrzano i poprawiono w zupełności konsty- 
tucję z roku 1875, którą się od 8 lat rządzi 
Francja. Minister spraw wewnętrznych Waldeck- 
Rousseau, chciał się także przekonać, czy kraj 
istotnie domaga się przejrzenia i poprawy kon- 
stytucji. W tym celu zwoływał kolejno prefek- 
tów z każdego departamentu dopytując się — 
jaka jest ogólna opinia wyborców w tym przed- 
miocie? a jak donoszą dzienniki mające sty- 
czność z ministerstwem, z takich pogadanek 
z prefektami wynika, iż znaczna część wyborców 
jest zupełnie obojętną w sprawie poprawy kon- 
stytucji, ta zajmuje tylko pewne kółka tak zwa- 
nych polityków z profesji, którym się nie uda- 
ło obudzić rucha za przejrzeniem konstytucji, a 
co jest najciekawsze, że w wielu departamen- 
tach sprawa ta jest prawie nieznaną. Ją to po- 
wzięte wiadomości z całej Francji, od urzędni- 
ków stojących na czele departamentów, którzy 
ze stanowiska swego powinni wiedzieć, co się 
dzieje w obrębie ich władzy. 

Przez wiele lat mam zaszczyt zostawać w 
stosunkach z szanowną redakcją, ale nie przy- 
pominam sobie, abym przekraczał granicze su- 
miemnego sprawozdawcy z tego, co się tu dzie- 
je, a szczególniej w kolonii polskiej, bo jestem 
z krwi i kości Polakiem, a wszystko, co pol- 
skie, najpotężniej przemawia do mego serca. Pi- 
szę w trzeci dzień -po świętach wielkanocnych. 
Wypada więc nadmienić, czy nasi rodacy przez 
długi pobyt za granicą hie zapomnieli o trady- 
cyjnych zwyczajach narodowych, do których na- 
leży i „święcone* wiełkaqocne. Otóż donoszę, Że 
było ono urządzone w kilku miejscach. 

Najliczniejsze zebranie było w gościmn 
domu pp. Józetostwa Gałęzowskich; w szkole pol- 
skiej, której zarząd corocznie przypomina mło- 
dym pokoleniom zwyczaje polskie i ich znacze- 
nie, i w zakładzie św. Kazimierza, gdzie jest 
schronienie wysłużonych weteranów polskich, 
oraz w kilku domach familijnych. Najrzewniej- 
szy był widok, gdy dzieląc się jajkiem wielka- 
nocnem skłądano sobie ogólne żyezenia, abyśmy 
jak najprędzej w kraju mogli obchodzić uroczy- 
stość wielkanocną, a za zmartwychwstałym Chry- 
stusem powrócić do zmartwychwstałej ojczyzny. 
Jestto głos tęsknoty za krajem, jestto ogólne 
pragnienie ożywiającej rosy ojczystej. Kto nie 
przebył długich lat na wygnaniu, ten ani pojąć, 
ani zrozumieć nie może tej pożerającej tęskno- 
ty do najukochańszej nam ojczyzny. Ztąd więc, 
mili bracia, szczęśliwsi od nas, bo żyjecie na 
ojczystej ziemi, szłemy wam bratnie pozdrowie- 
nie i życzenia, abyśmy sobie podali bratnią dłoń 
na łonie zmartwychwstałej, ukochanej matki, 
ojczyzny. W miłości pracujmy i miejmy nadzieję! 

Od najdroższego sercu naszemu przedmiotu 
niełatwe jest przejście do spraw francuzkich. 

Wybrany z okręgu Belleville nowy deputo- 
wany jest synem Krzyżanowskiego inżyniera z 
Angers i p. Bagniewskiej siestry dyrektora ban- 
ku w Warszawie. Ci, co go bliżej znają, opo- 
wiadali mi, że jest wykształcony i napisał zna- 
komite dzieło prawnicze. Początki jego karjery 
politycznej są nie bardzo zalecające; aby się u- 
wolnić od służby wojskowej w czasie wojny 
1870 r., wszedł jako mały urzędnik w merostwie 
11. okręgu pod opieką radykała Mottu, który był 
merem tego okręgu w czasie oblężenia, a pó- 
źniej za nadużycia dostał się pod sąd i był ska- 
zany na dwa lata więzienia. 

Ze świata dyplomatycznego zapisuję z pe- 
wnego źródła, że żona ambasadora niemieckie- 
go mocno skompromitowała nuncjusza di Rende 
swemi afektami, które się objawiły w czasie 0- 
biadu dyplomatycznego u prezydenta rzeczypo- 
spolitej. Głośno o tem mówią. 


Przyszłość Austrji. 


W trzech pierwszych tegorocznych zeszy- 
tac Revue des deux Mondes zamieszczony został 
ciekawy artykuł o Beśnii i Hercegowinie, pióra 
p. wice hrabiego de Caix de Saint Aymour, 
który w r. z. właśnie odbył podróż po rzeczo- 
nych prowincjach. Końcowe ustępy swej pracy 
autor poświęcił charakterystyce obecnego stanu 
Austrji i jej zasadniczej misji polityczno-dziejo- 
wej. Otóż z temi to ciekawemi wywodami fran- 
cuzkiego publicysty pragniemy zapoznać w krót- 
kości czytelników zastrzegając, Że streszczenie to 


niezupełnie dokładnem będzie, z powodu szczu- 
płych łamów dziennikarskiego artykułu. 

Bośnia i Hercegowina, które Austrja, po- 
słuszna rozkazom kongresu berlińskiego, zajęła 
„prewencyjnie*, zdaniem autora, nie wyjdą już 
z pod jej władzy. Zasada: beati possidentes 
sprawdzi się w tym razie, bezwątpienia, a złu- 
dna fikcja zwierzchniej władzy sułtana pierzch- 
nie niebawem, jak bańka mydlana. Otóż naby- 
cie bogatych tych prowincyj zwłaszcza po roz- 
powszechnieniu w nich cywilizacji, zapewni Au- 
strji niezadługo wielkie korzyści materjalne. 
Natomiast pod względem politycznym niekrwa- 
wa ta zdobycz może stać się dla monarchii ra- 
kuskiej źródłem wielu niebezpieczeństw. Nie dla 
tego, iżby z tego powodu zagrażał jej spokojo- 
wi panslawizm. Jest to bowiem straszydło na 
wróble, którem przedstawiciele „naucywilizo- 
wańszego z ludów* straszą ustawicznie zachód 
jedynie w tym celu, iżby mogli pod tarczą tej 
obawy uciskać bezkarnie Słowian, podłegłych 
ich władzy. 

Moralne poparcie potężnej Rosji dodaje im 
sił do wyczerpującej walki w obronie swej na- 
rodowości. W gruncie zaś wszystkie narody za- 
chodnio- i południowo-słowiańskie, aczkolwiek 
na pozór hołdujące mrzonkom panslawistycznym, 
nigdy nie przystałyby na hegemonię najpotę 
Żniejszego narodu słowiańskiego. Związek czy- 
sto tederacyjny jest ideałem politycznym dla 
Słowian południowych. Austrja powinna arze- 
czywistnić ów ideał ich. Czy jednak uczynić to 
zechce i zdoła? Pytanie to przetłumaczone na 
mowę dla wszystkich zrozumiałą, brzmi: „Czy 
ma to w Berlinie pozwolą?* Nad Spreą bowiem 
Słuszniej, niż nad Newą sznkać teraz należy 
klucza do rozwiązywania zagadek wschodnich. 
Berlin oddał Austrji w depozyt Bośnię i Herce- 
gowinę. Jest to wynik zasadniczego planu nie- 
mieekiej polityki, jest to echo odwrotnego ha- 

„Drang nach Osten*. Cesarstwo niemieckie 
pragnie, iżby cesarstwo austrjackie było jego 
pionierem na południo-wschodzie Europy, ger- 
manizując go. 

Droga do Bosforu idzie przez Dunaj, Dunaj 
więc musi stać się „niemieckim“, a w tym celu 
naprzód stać się powinien „austrjackim*. Au- 
strji przeto ofiaruje z czasem cesarstwo niemie- 
ckie na południu i wschodzie, odbierając jej w 
zamian za to 7 milionów obecnych poddanych 
niemieckiego szczepu. Będzie to pierwsza odsło- 
na zaborczej polityki niemieckiej na południo- 
wschodzie. A potem? — Potem rząd habsburski 
zbyt słaby, iżby skutecznie utrzymać mógł w 
karności różnolite członki swego politycznego 
ciała, ucieknie się pod opiękuńcze skrzydła Ho- 
henzollernów, i stanie się posłusznym ich ajen- 
tem i krzewicielem niemieckiej kultury. 

A z czasem, gdy owoc niemieckiej polityki 
na Wschodzie dojrzeje, trzeba będzie temu „cho- 
remu habsburskiemu starcowi*, jak niedawńo 
Turcji, kolejno amputować różne członki. Chi- 
rurg z nad Sprei najgoręcej zajmie się tą ope- 
racją i najkosztowniejsze kąski wpadną mu 
wtedy do gardła. Oczywiście, zatem pangerma- 
nizm jest dla Europy straszniejszym,. aniżeli 
osławiony panslawizm; lecz jeszcze większem 
grozi on niebezpieczeństwam samej monarchii 
austrjacko-węgierskiej. 

Dla niej deską ocalenia jest polityka w du- 
chu większości jej poddanych, w duchu sło- 
wiańskim. W takim tylko razie Austrja stanie 
się potężnem istotnie państwem wschodniem. 
Inaczej grozi jej zguba nieuchronna. A gdy pań- 
stwo austrjackie wymazanem zostanie z mapy 
świata, wtedy pozostałe kraje Europy albo będą 
musiały wspólnemi siłami wystąpić przeciwko 
nadmiernej potędze „Wielkich Niemiec", albo 
też oddać na pastwę zupełnej germanizacji 
wszystkie ziemie i ludy na przestrzeni od Renu 
i AR aż do źródeł Wisły i porohów dnieprow- 
skich. 


Ziemie polskie. 


Z zaprowadzeniem kordonów, rozdzielają- 
cych ziemię polską na trzy części pod zaborami. 
obcemi, rozpoczęła się u nas tak zwana kon- 
trabanda, która jak na granicy królestwa 
Polskiego grasuje nienstańnie z wielką korzy- 


ymi ścią kontrabandzistów. Wiemy dokładnie, z ja- 


ką zajadłością graniczni „objeszczyki* postępu- 
ją sobie w razie pochwycenia jakiejkolwiek kon- 
trabandy, na co liczne były i Są przykłady. 
Rozumie się, że o ile na interesie takim zysku- 
Ją prywatne kieszenie przemycających towary, 
a w dalszej konsekwencj poniekąd i obcy prze- 
mysłowcy i kupcy, — o tyle na tem traci prze- 
mysł i handel krajowy, obarczony wysokiemi 
podatkami. 

Zmpełnie podobne stosunki panują także 
pod zaborem pruskim, mimo czujności straży 
skarbowej na granicy Kongresówki, Litwy i 
prowincyj Nadbałtyckich. Drogą kontrabandy 
przech ze strony pruskiej na polską „nietyl- 
ko spirytus niemiecki, ale i herbata. Według 
rachunku pewnego towarzystwa zorganizowa- 
nych kontrabandzistów, w roku zeszłym nabyto 
w Hamburgu i Królewcu herbaty za 537.750 
rubli, a dodawszy do tego koszta transportu, 
cło pruskie, łapowe i wynagrodzenie kontra- 
bandzistów, koszta ogólne wynosiły 617.112 
rubli. Z tego skonfiskowano na komorach mo- 
skiewskich bardzo mało, tak że kontrabandzi- 
ści a raczej antreprenerzy kontrabandy zarobili 
na czysto sumę 414.228 rubli. Takich zaś towa- 
rzystw, dostarczających Polakom pod zaborem 
moskiewskim herbaty fałszowanej z Prus, istnie- 
je, jak utrzymują dzienniki berlińskie, więcej 
niż tysiąc. 

Ż tego można wywnioskować o jakości ar- 
tykułu tego (herbaty) i o kolosalnych stratach, 
jakie z powodu kontrabandy moskiewsko-pru- 
skiej ponosi handel w odnośnych prowincjach 
polskich. 

* * 
w 

Jak nieznośne jest życie towarzyskie po 
prowincjonalnych miastach Kongresówki, może 
posłuży: za dowód takt, 0 którym nas wieść 
doszła z Radomia. Istnieje tam klub, mający na 
celu życie i zabawy towarzyskie, zwany we- 
dług tamtejszego obyczaju resursą. Do klubu 
tego z chwilą tą, jak Kongresówkę zalało czy- 
nownictwo diejatelne, wcisnęło się dosyć Mo- 
skali. Większość przecie pozostała polską, Przed 
dwoma czy trzema laty, oficerowie konsystujący 
w Radomiu pułku mohilewskiego piechoty, za- 
wiązali między sobą klub oficerski i wynajęli 

lokalu od resursy. Ta w kontrakcie za- 
strzegła sobie, że w razie potrzeby, za poprze- 
dniem wymówieniem w terminie określonym, 
może panów oficerów relegować z lokalu. Po- 
trzeba taka nadeszła. Wymówienie jednak nie 
zostało dokonanem przez resursę, ale przez Sa- 
mych oficerów, pragnących mieć własne pomie- 
szkanie. Resursa przyjęła zerwanie kontraktu 
ochoczo, Cóż się jednak stało ? Panowie oficero- 


wie nie mogąć znaleźć odpowiedniego mieszka- 
nia, zapragnęli kontrakt odnowić. Na to im po- 
wiedziano: nie! — Podniósł się hałas wśród 
ostrogowych i nieostrogowych rycerzy. Narze- 
kali i narzekają na prześladowanie ich przez 
Polaków. Narzekanie to sprowadziło zmarszcze- 
nie się władz administracyjnych i policyjnych 
na członków resurgy. Wielu, jako urzędnicy, 
chcieli się cofnąć; — większość jednak przy 
słusznem swem prawie wytrwała i pp. oficero- 
wie muszą się wynosić. Odtąd resursa zapisaną 
została źle w czarnych księgach żŻandarmskich. 
Okropne jest położenie pod tym względem Po- 
laków, którzy nic robić organieznie nie mogą 
bez narażenia się natychmiast na złośliwe po- 
dejrzenia policji i stokroć złośliwsze insynnacje 
całej hałastry czynowniczej i militarnej mo- 
skiewskiej. 


* 
+ * 


O wygnańcach polskich z zaboru moskiew- 
skiego, których internowano po powstaniu na- 
rodowem z r. 1863 w Tobolsku, dochodzą nas 
pocieszające wieści. Nasi bracia stanowią tam 
ścisłą kolonię polską, członkowie żyją ze sobą 
w stosunkach serdecznych. W roku 1863 — 1864 
Tobolsk liczył wysłanych parę tysięcy z 
różnych klas naszego społeczeństwa. Wielu 
wymarło, wielka liczba wróciła do kraju, obe- 
cnie pozostaje jeszcze do 500 osób obojej płci. 
Wszyscy ustaleni mniej więcej nie źle, wytrwałą 
pracą potrafili zabezpieczyć sobie byt mate- 
rjalny. Głównem ogniskiem moralnego życia jest 
kościół. Plebania po. nabożeństwie jest miej- 
scem schadzki. Kościół jest niewielki, lecz wzo- 
rowo utrzymywany i z gruntu odnowiony. Przy 
nim nowo założony ogródek w lecie daje przy- 
jemny chłód i malowniczy widok. Szkoda tylko, 
że panowie konstruktorowie kościółka i pleba- 
nii, mając znaczne fundusze do swego rozpo- 
rządzenia, wybrali miejsce błotniste, znpełnie 
nieodpowiednie. Proboszczem jest ks. Moisiej. 
Parafian rozsianych po całej ogromnej gubernii 
liczy się do 10 tysięcy. Przy tobolskiej pleba- 
nii oddawna uformowała się z darów prywatnych 
osób biblioteka, która wędrując po różnych 
stronach, straciła swój pierwotny charakter i 
dziś znajduje się w bardzo opłakanym stanie. 
Obowiązki syndyka przy kościele i parafii to- 
bolskiej od lat trzech spełnia i na następne lat 
trzy wybranym został p. W. Falski. W pol- 
skiej kolonii istnieje dobra harmonia i wza- 
jemne podtrzymywanie się. Tak zwany klub 
dworjański (szlachecki) jest przez nią bardzo 
uczęszczany. Tam znaleść można jedno z ilu- 
strowanych warszawskich pism, prenumerowane 
jedynie dla czytelników polskich. 

* A - 

Z Winnicy donoszą Wiekowi, że według 
wszelkiego prawdopodobieństwa otworzony Zo- 
stanie w tem mieście nowy sąd okręgowy. Gu- 
bernia podolska bogata, obszerna a zaludniona 
gęsto, posiada dotychczas jeden tylko sąd okrę- 
gowy, co nie wpływa korzystnie na szybki wy- 
miar sprawiedliwości w- masie najróżnorodniej- 
szych interesów, opierających się o kratki są- 
dowe. 

Mieszkańcy Winnicy i jej bliższych okolic 
z radością przyjęli projekt otwarcia nowego są- 
du, a Rada miejska (t. zw. duma) chcąc ulżyć 
wydatków ministerstwu sprawiedłiwości, posta- 
nowiła oddać dla sądu obszerne gmachy pokla- 
sztorne, «zajęte obecnie na składy i kuchnie woj- 
skowe. - 

Był projekt otwarcia nowego SĘdUu w Tui- 
czynie lub w Bałcie, lecz Bałta położoną jest 
na samym skraju gubernii. Tulczyn zaś jest 
zbyt małem miasteczkiem; z tego powodu wy- 
bór Winnicy na rezydencję sądu należy uważać 
za szczęśliwy i dla potrźeb mieszkańców odpo- 
wiedni. 


E'eątr. 


„Rozwiedźmy się.“ (Divoręons :), to wielki trzy- 
aktowy duet, urozmaicony” tylko drobnemi epizoda- 
mi. Cała sztuka polega ną, dwóch osobach, nie scho- 
dzą one ze sceny, one tylko absorbują całą uwagę 
widza. To też dwie te role: pana de Prunelles i 
żony jego Cyprjanny są prawdziwie popisowe; wy- 
magają subtelnego wycieniowania i urozmaicenia w 
wykonaniu, w przeciwnym. bowiem razie znużą wi- 
dza monotonnością i sprawią wręcz przeciwny efekt, 
aniżeli autor zamierzał. 

P. Lubicz, który pierwszy raz wystąpił po po- 
wrocie na naszą scenę i pani Kwiecińska, odegrali 
główne role w „Rozwiedźmy mię" przowybornie. 0- 
bydwoje stworzyli kreacje skończone 1 wypracowa- 
ne do najdrobniejszych szczegółów. Jako pan Pru- 
nelles, odznaczył się p. Lubicz prawdziwym arty- 
stycznym spokojem w grze, konwersówał z elegan- 
cją i swobodą, mimiki używał roztropnie i w mia- 
rę, a całe jego zachowanie się na zcenie było u- 
kładne i dżentelmeńskie. Akcenta jógo w głosie i 
ruchach były bez zarzntn. 

Pani Kwiecińska grą swą umotywowała dokła: 
dnie niezbyt przez autora konsekwentnie przepro- 
wadzony rozwój psychologiczny Cyprjanny. Szczera 
naiwność łączyła się u miej z głębszem, choć nieja- 
snem uczuciem, a szczegóły jej gry były opracowa- 
ne delikatnie, jak pajęcza nitki brukselskich koro- 
nek. Widzieliśmy tę rólę graną bardzo dobrze, z 
pewnym dramatycznym Akcentem, który szczególnie 
w akcie pierwszym w rozmowie między obu mał- 
żonkami o emancypacji kobiet, jest nusprawiedliwio- 
ny — pojęcie jednak roli przez panią Kwiecińską 
przemówiło nam bardziej do przekonania, 

Punktem kulminacyjnym powodzenia obojga at- 
tystów, była scena finałowa aktu drugiego, odegra- 
na z niewyczerpanym humorem i prawdą. 

Małą rólkę Ademara odegrał z talentem p. 
Walewski. i 

Publiczność, wśród której słyszeliśmy głosy, że 
p. Lnbicz od ostatniego Swego pobytn na naszej 
scenie zrobił znaczne postępy, darzyła rzęsistemi 
oklaskami dawnego swego ulubieńca i nadobna jego 
partnerkę. y 

* * 

W. przyszłym tygodniu ujrzymy po raz pier- 
wszy na naszej scenie znakomitego „Wujaszka Al- 
fonsa,* komedję Stanisława Dobrzańskiego. Na je- 
dnej scenie warszawskiej grano ją blisko 90 razy, 
i ciągle nie schodzi z repertoaru mimo, że z przy- 
czym owmizuralnych nie grają jej tam podług ory- 
ginału i wiele wskutek tego straciła. 

W „Wesołej wojnie* partję Artemizji objęła 
pani Kasprowiczowa. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


Dnia 34. Marca. 


W poniedziałek jako w dzień świą: 
teczny Gazeta nie wyjdzie. 


* 
* a 


* Termometr wskazuje w południe 4 stopnie 
ciepła — odwilż się rozpoczyna. 


* Repertoar tygodniowy teatru lwowskiego. 
W niedzielę d. 1. kwietnia r.b. o godz. 7. „Dzwo- 
ny z Corneville*, opera komiczna. 

W poniedziałek d. kwietnia o godz. w pół do 
4, „Grube ryby“, komedja w 3 aktach Bałuckiego, 
2gi występ p. Fiszera. — O godz. 7. wieczorem 
„Wesoła wojna“, opera komiczna Straussa; 1. wy- 
stęp p. Kasprowiczowej, 

We wtorek d. 3. kwietnia. 1. występ p. Ger- 
man; 3. występ pp. Fiszera i Wojdałowicza. „Zło- 
ty cielec,* komedja w 1 akcie St, Dobrzańskiego; 
„Świeczka zgasła”, kom. w 1 akcie hr, Fredry (oj- 
ca); po raz pierwszy „Wujaszek Alfonsa,“ komedja 
w 1 akcie St. Dobrzańskiego. 

We środę d. 4. kwietnia. „Rozbitki*; 3. wy- 
stęp państwa Żelazowskich. P. Fiszer odegra rolę 
Kotwieza, a p. Wojdałowicz Dzieńdzierzyńskiego. . 

We czwartek d. 5. kwietnia. „Bocaccio,* ope- 
ra komiczna w 3 aktach, 2. występ pani Kaspro- 
wiczowej, panny Zmorskiej i pana Fontany. P. Ban- 
drowski odegra rolę księcia Pietra. Pani Skalska, 
panna Bocskaj i p. Skalski, wystąpią w swych da- 
wnych rolach, 

W piątek d. 6. kwietnia. „Małomieszczanie*, 
znakomita a dawno nie grana komedja Wiktoryna 
Sardou z nową obsadą głównych ról. 

W sobotę d. 7. kwietnia. Po raz pierwszy 
„Chichotki,* kom. w 1 akcie z francuskiego. W głó- 
wnych rolach wystąpią pani Kwiecińska, pani Wo- 
leńska, panna Knapczyńska i p. Lubicz. „Akro- 
bata,“ kom. w 1 akcie Feuilletta. Państwo Żelazo- 
wscy i p. Kwieciński odegrają główne role. „Wau- 
jaszek Alfonsa* po raz drugi. 

* Wybory. W piątek odbył posiedzenie komitet, 
który zwoływał dwa zgromadzenia wyborców, dla 
wysłuchania wszystkich kandydatów poselskich do 
Rady państwa. Komitet postanowił popierać kandy- 
daturę pana Zacharjewicza i w tym kiernnku roz- 
winąć akcję. Już dzisiaj spostrzedz można, że różne 
koła wyborców oświadczają się przeciw kaudydatu- 
rze pana Romanowicza. Postawienie więc kontrkan- 
dydata, osobistości poważnej i powszechuie wysoko 
cenionej, uważano jako rzecz wskazaną. 

Będziemy więc mieli przy wtorkowych wybo- 
rach dwa komitety; jeden popierający wybór pana 
Romanowicza a drugi popierający wybór pana Ża- 
charjewicza, 

W sprawie między dr. Czerwińskim (który od 
kilku dni bawi we Lwowie), a panem Romanowi- 
czem podniesionej na jednem ze zgromadzeń przed- 
wyborczych, przyszło do ustanowienia sądu honoro- 
wego. Z obu stron zasiada w sądzia po dwóch 
członków, a wszyscy zgodzili się na wybór dr. Ra- 
dziszewskiego na superarbitra. 

* Ks. biskup Sylwester Sembratowicz po- 
niósł dotkliwą stratę. Umarła matka jego w Kry- 
łosie pod Haliczem w 70 roku życia. 

* Profesor Rehmann, obejmujący katedrę geo- 
grafii na tutejszej wszechuicy, przybył już do 
Lwowa. 

* Doktorat. P. Jan Kanty Skwarczyński, kon- 
cypient prokuratorji skarbowej, uzyskał wczoraj na 
uniwersytecie Iwowskim stopień doktora praw. 


* Ruszanie lgdów. Pod Jarosławiem masy lodu 
i nawał niesionego wodą materjału budulcowego, u- 
szkodziły most krajowy. Przedsiębiorstwo kolei Ja- 
rosławsko Sokalskiej w samych: materjałach ponio- 
sło 30.000 złr. straty. — Ledy na Sanie pod Li- 
skiem odeszły spokojnie, Górskie lody Sanu nie o- 
deszły jeszcze. 

* „Podziękowanie. Gimnazjum Franciszka Jó- 
zefa we Lwowie otrzymało w darze od. kaiędza Ja- 
na Hąusmanna, kanonika kapituły metropolitalnej, 
nader, cenny zbiór minerałów, mieszczący w sobie 
400 uporządkowanych okazów. Za ten hojny dar 
składa dyrekcja zakładu czcigodnemu dawcy najser- 
deczniejsze podziękowanie. Dr. Samolewicz. 

* Gwiazda, stowarzyszenie rękodzielników lwo- 
wskich odbędzie w niedzielę (jutro) walne zgroma- 
dzenie w sali swego lokalu. Na porządku dzien- 
nym obok spraw formalnych jest zawiadomienie o 
otrzymaniu zapisu po é. p: Alfredzie Młockim i 
wniosek o utworzenie stypendjum z odsetek kapita- 
łn, dalej zatwierdzenie kosztorysu na restaurację 
budynkn stowarzyszenia. 


* Rada gminna miasta Sokala uchwałą z dnia 
21. marca 1883, postanowiła wnłeść prośbę do Ko- 
ła posłów polskich w Radzie państwa na ręce po- 
sła p. Aleksandra Hulimki, o wyjednanie sprowa- 
dzenia zarządów centralnych galicyjskich kolei że- 
laznych tak prywatnych jak niemniej także i pań- 
stwowych do Galicji, a która to uchwała już wy- 
konaną została. Sokal dnia 24, marca 1888. 

+ Dyzma Chromy, pełnomocnik dóbr hrabstwa 
Tenczyńskiego, b. oficer wojsk polskich, z r. 1831 
umarł w Krzeszowicach dnia 29. b. m. 

+ W dniu 29. marca r. b. rozstał się z tym 
światem zawcześnie dla rodziny, przyjaciół i kraju 
6. p. Karol Pawłowski w 38 roku życia. 

Ś. p. Karol zanadto znanym był naszemu mia- 
stn z cnót obywatelskich, żeby tak przedwczesna 
strata jego, nieobudziła powszechnego żalu, dlatego 
sądzimy, że przypomnienie jego zasług w tej chwi- 
li będzie na czasie. 

Ośmnastoletni młodzieniec na odgłos walki na- 
rodowej w roku 1863 opuścił ławę szkolną i po- 
spieszył tam gdzie wzywała go powinność i gorące 
uczucie dla matki ojczyzny — wzięty pod Radzi- 
wiłowem do niewoli i zesłany na Sybir, przebył w 
Aczyńsku 4 ciężkie lata swojego Życia, przynosząc 
do kraju zaród piersiowej choroby, która mu zgon 
przyspieszyła. 

Mimo tak dlugiej przerwy w naukach, powró* 
ciwszy z Syberji, wśród nierównej walki z potrze- 
bami własnemi i rodziny, zdał egzamin dojrzałości, 
i ukończył wydział prawny na uniwersytecie lwow- 
skim, Nie wdając się tutaj w ocenę działalności 
zmarłego jako urzędnika banku hipotecznego, w 
którym dosłużył się zaszczytnego uznania, podnieść 
musimy zasługi ś. p. Karola na polu prac narodo- 
wych, w których brał czynny i gorący udział, nie 
dla sławy i karjery, lecz tylko z poczucia obo- 
wigzku jako człowiek, obywatel kraju i Polak, 
Z jego to inicjatywy powstało głośne w swoim cza- 
sie Towarzystwo opieki narodowej, którego do sa- 
mego końca był najczynniejszym członkioóm zarzą- 
du i głównyin motorem. Zawsze skromny i cichy, 
osobę swoją stawiając na ostatniem miejseń z całą 
bezinteresownością oddawał się duchem i ciałem, i 
skromnemi zasobami materjalnemi w każdej spra- 
wie gdzie tylko sądził, że drogiej ojczyźnie i po- 
zbuwionym opieki rodakom może być pomocnym, 
Rodziny po zasłużonych ojczyźnie i instytucje nio- 
sąge pożytek krajowi znają aż nadto bezintereso- 
wny, gorliwy i szlachetny udział ś. p. Karola, 
który nieszukany, nieproszony, Znalazł się zawsze 
tam, gdzie powoływał go chrześciański i narodowy 
obowiązek. Mimo ciężkiej pracy urzędowej w ban- 
ku, resztę czasu nieraz całe noce poświęcał zaję- 
ciu dla publicznego dobra, afpoświęcał je z przekona- 
niem i wiarą, człowieka, który wie, że prócz obo- 
wiązków osobistych i dla rodziny, są jeszcze wyż- 
sze obowiązki społeczne i obywatelskie, W ostat- 
nim nawet roku Życia już przyciśnięty chorobą, 
która wyczerpywała jego siły, przyjął udział w za- 
wiązaniu Towarzystwa Kółek rolniczych, widzące 


w tej nowo powstającej instytneji, jedyny i rzetel- 
ny krok ku podniesieniu serjo sprawy przyszłości 
naszej. Wobec powszechnej teraz gonitwy za blas- 
kiem i karjerą, ś. p. Karol rzeczywiście był wzo- 
rem prawdziwego człowieka obywatela, tej drogiej 
nam matki. Mając przed oczami święty cel, szedł 
do niego z zapałem nie wodza sięgającego po wa- 
wrzyny, lecz szeregowca za chorągwią cbowiązków. 

Szkoda więc i serdeczny żal, takiego skromnej 
ambieji i silnej wiary bojownika, bo przyznać mu- 
simy coraz ich mniej między nami. Niechże więc 
te kilka słów wspomnienia, będą dla niego grudką 
ziemi rzuconą na świeżą mogiłę zacnego człowieka, 
wzorowego obywatela i prawdziwego syna ojcezy- 
zny. Cześć i wdzięczność rodaków niech towa- 
rzyszy mu w pamięci przez długie lata, bo zacnie 
i uczciwie spełnił swój obowiązek, 

* p. Michał Krzyżanowski z Zamostowego 
folwarku, prosi nas o uwiadomienie, źe nie jest 
bratem wybranego w Paryżu w miejsce Leona Gam- 
betty posła, p. Lacroix (Krżyżanowskiego), — 
P. Michał Krzyżanowski donosi nam, że brat jego 
mieszka wprawdzie w Paryżu, ale nie bierze udzia- 
łu w życiu politycznem Francji, a więc nie jest oso- 
bą identyczną z p. Lacroix Krzyżanowskim, 


* Od administracji P. Agnieszka J., matka 
6. dzieci, mająca chorego męża, zechce zgłosić się 
do administracji Gaz. Narod. po odbiór 5 złr. na- 
desłanych dla niej przez p. Sewerynę K, z Zale: 
szcezyk, 


Muzeum zakładu nar. im. Ossolińskich otwarte 
codziennie — prócz świąt od godz. 9. do 1. Nadto 
we wtorek i płątek popołudniu od 8. do 5. dla 
młodzieży szkolnej. — Wstęp bezpłatny. 

* Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie 
od godz. 9. do 6.; w poniedziałek 50 ct. w inne 
dnie 30 ct. 


* Muzeum hr. Dzieduszyckiego, ulica Teatralna 
otwarte w środę i sobotę od 11. zrana do 8. go- 
dziny popołudnin, w święta i niedziele od 10. do 1. 
godziny. 

* Jutro w niedzielę: św. Hugona — Prep. 
Otec. —- W poniedziałek: św. Franciszka; — św. 
Jakowa. — We wtorek: św. Ryszarda biskupa ; — 
św. Wasyłja mucz. 

> 
* * 

Morderstwo w Peszcie. Prezydent trybu- 
nału kasacyjnego i węgierskiej Izby panów, został 
w okrutny sposób zamordowany dnia 29, b. m. we 
własnem mieszkaniu. Znaleziono go tam rano skrę- 
powanego sznurami, zupełnie ubranego. Morderca 
wyrznął mu język i zabrał pngilares z kilku ty- 
siącami gotówki, tudzież złoty zegarek, Okno od 
sypialni było wyłamane, a na niem znaleziono sznur 
z pomocą którego morderca dokonał ucieczki. Wia- 
domość ta zrobiła w całem mieście głębokie wra- 
żenie i wywołała oburzenie ogólne. 

Jerzy Mailath urodzony w r. 1816, syn także 
prezydenta najw. trybunału, otrzymał gruntowne 
wykształcenie. W r. 1838 został wicenotarjuszem 
w komitacie Barańskim, a następnie wybrany do 
parlamentu węgierskiego. W r. 1848 odznaczył się 
na sejmie, przemawiając w duchu umiarkowanie li- 
beralnym. Później udał się w podróż po Europie, 
a tocząca się wówczas powszechna na polu teotyj 
politycznych i społecznych walka, wywarła na nie- 
go głębokie wrażenie. Po powrocie w r. 1847 zo- 
stał żupanem komitatu Barańskiego. W sejmie wy- 
stępował przeciwko bezwzględnej polityce Koszutha, 
Wspólnie z hr. Szechenyim pracował na polu pod- 
niesienia materjalnego Węgier. 

Prąd r. 1848 usunął go wraz z innymi z wi- 
downi, tak samo jak era Bąch-Thun. Oddawał się 
w zaciszu studjom Właściwa polityczna działalność 
ego rozpoezęła się w r. 1860 w tzw. wzmocnionej 
Radzie państwa. W r. 1861 przy rozprawie o sto- 
sunku dyplomu. październikowego do lutowego pa- 
tentu udowodnił, że nie jest nieprzyjacielem swobo- 
dnego rozwoju narodowości w Cislitawii; wska- 
zał przytem na potrzebę jednolitości państwa, — 
W r. 1865 mianowany został kanclerzem Węgier 
a następnie prezydentem trybunału kasacyjnego. 

Podejrzany o zamordowanie Majlatha służący 
huzar Berencz, zapiera się zbrodni, Dzienniki wę- 
gierskie notują pilnie wszelkie poszlaki, i dopoma- 
gają śledztwu, które się toczy jawnie. 

— ŻZlma we Włoszech. Ze San-Remo piszą: 
Ciekawe figle płata na południu przyroda. Owa sło- 
neczna Lombardja, wybrzeże koło Genuy, Liworna, 
schronienie chorych na piersi podczas zimy, gdy u 
nas niebo szarugą się zasunie tak, że nie nie wi- 
dać tylko Śnieźną powłokę dołem a górą ołowiane 
cimury teraz od kilkn lat regularnie nawiedza- 
ne bywa najostrzejszą zimą. 

San-Remo zasypane śniegiem. W Medjołanie 
przez dwie doby Śniegu nasypało się na półtory 
stopy. Dzienniki medjołańskie zapisują nową rubry- 
kę wydatków miejskich na usunięcie i wywóz śnie- 
gów w kwocie 6.700 lirów. Jak na pierwszy raz 
to dosyć, Wybrzeże tego uroczego Śródziemnego 
morza zupełnie przybrało charakter posępny Bałtyku 
w czasie późnej jesieni, Mróz i śnieg bardzo doku. 
cza Włochom, ale z podziwienia godną wytrwało- 
ścią robią oni w polu mimo ciągłej ulewy, zmoknię- 
ci jak pudłe i zziębnięci od zimnego powiewu wia- 
tru, który ich i każdego dreszczu nabawia. Dziwnie 
amutnie wyglądają kwitnące właśnie cytrynowe, po- 
marańczowe i migdałowe drzewa, osowiałe opuściły 
listki i gałęzie jak brzozy północne, lub wierzby 
płaczące. Gdy oko spostrzeże urocze gaje palmowe 
i pomarańczowe, których taka obfitość koło San- 
Remo n. p., to dziwnie się na duszy robi, bo spo- 
dem śnieg, a górą kwiaty lekko różowe, a temu 
nowemu widokowi nie przyświecają promienie gorą- 
tego nieba południa, lecz jakby z pól mazowie- 
okich w te strony zabłąkane odblaski. Biedni cho- 
rzy cierpią na tem najwięcej. 

Z Nicei piszą, że od tygodni paru wieje od 
morza taki wiaterek, jaki wita podróżników do bie. 
guna na wysokości Szpicbergów. Może to gnom po- 
łudnia tak straszy, aby zniechęcić do projektu Za- 
lania Sahary, bo nie należy tracić z oka, że Saha- 
ra to golf-strome południa i piec Włoch, Francji a 
nawet całej Europy. Gdy po piaskach Sahary prze-. 
lewać się zaczną modre fale morskie, wtedy Włosi 
może zaczną chodzić w futrach i papuciach. 


— Ruch ludności m. Warszawy w r. 1882. 
Ogół ludności wynosi 384.530 mieszkańców, w tej 
liczbie 227,593 katolików, 127.194 starozakonnych, 
18,163 protestantów, 11.175 prawosławnych i imn, 
, W ciągu roku zawarto 3.650 małżeństw, to 
Jest na 1.000 mieszkańców wypadało 9:49 ślubów. 

W rokn 1882 przedstawiono noworodków za 
wyłączeniem martwych 14.991, w tej liczbie 7.374 
dziewcząt; podrzutków przyjęto 688; noworodków 
ślubnych było 12.265, nieślubnych zaś 2.726. 

Zmarło 12.436 osób, w tej liczbie 6.498 męż- 
czyzn. 

Podług wieku liczono 58 pret. umarłych dzieci 
do Selu lat, 7 pret. od 21 — 30 lat, reszta zna- 
cznie mniejszy tworzy procent, 

Przewyżka urodzeń nad zejściami 
2.555, a w roku 1881. tylko 1,829, 

— Przyszłość elektryczności. Profesor Ayrton 
miał niedawno odczyt w Londynie o zastosowaniu 
elektryczności do oświetlania i jako motoru. Pre- 
legent wyraził swe przekonanie o możebności prze- 
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Loszenia za pomocą elektryczności siły, na znaczną 
odległość i naszkicował następujący obraz przyszło- 
ści, który zapewne uraduje serca wielu gospodyń, 

iele prac domowych trzeba dziś załatwiać rękami 
dla braku odpowiednich nie skomplikowanych ma- 
zyn, | tak deska do czyszczenia noży jest już 
Wprawdzie zastąpioną przez odpowiednią maszynę, 
która jednak zwłaszcza we większych zakładach, 
Prócz czyszczącego jeszcze jednej osoby do obsługi 
| Potrzebuje. Czyszczenie butów, szycie na maszynie 
itp. czynności wymagają dziś dość fatygującej pra- 
ty. Nie ulega watpliwości, że niedługo elektrycz- 
ność zostanie rozprowadzoną po domach jak dziś 
gaz do oświetlania, i dostarczać będzie odpowie- 
dniej sily dla poruszania drobnych motorów, które 

ędą np. obracały maszyny, do czyszczenia noży, 

maszyny do szycia, krążki szczotkowe czyszczące 
li p. 

— Zamachu na rabina w Miskolczu dokonała 
Pewna dama, która wpadłszy do jego mieszkania 
wezwała go kategorycznie, aby natychmiast się 
ochrzcił i wezwał współwyznawców do zmiany wia- 
ry. Okazało się, że dama ta cierpiała na szał re- 
ligijny. 

— MHisteryczne kobiety. Z powodu zmyślone - 
go napadn na lady Dixie opowiada British Medi- 
cal Journal rozmaite wypadki z praktyki lekar- 
skiej w ostatnim tygodniu zaszłe w Paryżu i Lon- 
dynie: „Pewien jegomość znalazł swą młodą żonę 
leżącą na ziemi bez przytomności z pokrwawioną 
twarzą. Przywrócona do zmysłów opowiadała, że 
jakiś uzbrojony opryszek opadł ją i jak najdokła- 
|nniejszy podała jego rysopis policji. Lekarze spra- 
wdzili jednak, że się nama pokaleczyła. Całkiem 
podobnych wypadków było jeszcze kilka. Zabawny 
jest ten, który opowiada dr. Tardien  Wezwała go 
w nocy pewna dama, pisząc na bilecie, że została 
opadnięta przez złoczyńców, którzy jej gardło zdu- 
sili i dwoma pchnięciami sztyletu lekko zranili w 
piersi. Kiedy dr. Tardieu przyszedł i zaczął wypy- 
tywać ją bliżej, nie odpowiadała ; napisała tylko, 
że wskutek przestrachu straciła mowę Wtedy le- 
karz odezwał się: ha! jeśli kto w tych okoliczno- 
(iciach straci władzę mówiónia, musi poddać się na- 
tychmiast operacji. Dama w jednej chwili odzys- 
kała mowę i mówiła jeszcze więcej szybciej niż 
zwykle. 
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Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Lwów dnia 30. marca. (Sprawoz danie 
lwowskiej Izby kupieckiej.) Ceny za 100 
kilogramów paritas Lwów, według jakości : 

Pszenica czerwona od 8.40 do 9.— zł, biała 
od 8.— do 8.50 z}, żółta od 7.75 do 8.26 ał., je- 
sienna od —.— do —.— zł. — Żyto od. 5.20 do 
5.60 zł., jesien. od do - .— zł. — Jęczmień 
browarowy od 5.60 do 6.— zł, pastawny od 4.70 
do 5.10 zł, jesien. od —.— do —.— zł. — Owies 
od 5.30 do 5.70 zł. — Groch do gotowania od 
6.75 do 8.10 zł, pastewny od 5.40 do 5.80 zł. 


nowy od .— do .— zł. — Wyka od 6.25 do 
6.75 zł. — Bób od 8.— do 18.50 zł. — Kuku- 
rudza stara od —.— do —.— zł., nowa od 6.25 
do 6.40 zł. — Ræpak zimow. od 12.50 do 13.— 
(Bł, rzepak letni od —.— do —.— zł. — Lmianka 


lod 11.60 do 12.45 zł. Nasienie lniane od 9.50 
| do 10,25 zł. Nasienie komopne od .— do — 
zł. — Koniczyna od 74.— do 85. — zł. Kmi- 
nek od ——— do —— zł — Anyi od —.— do 
—. zł — Amnyż płaski od —.— do —.— z. 
Hreczka od 6.75 do 6.85 zł. 

Spirytus za 10.000 litrów procent: 

Gotowy od 30.30 do —. — zł. 

Waluta: Marek 58.452 — Rubel 119. — 
Napolsondor 9.48. 

Wiedeń dnia 29. marca. Na dzisiejszy targ 
dowieziono: Cieląt 3309 zabitych wieprzów 708, 
Żywych zaś 708, zabitych owiec 175, żywych 
| owiec 955, jagniąt —. 

Cielęta płacono 36, 45 do 58 zł., — wyborne 
| == zł. do — zł. 

Zabite wieprze 48, 55 do 60 zł. s 

Zabite owce 40 do 55 zł., — żywe owce cięż- 
kie dla eksportu od 50 do 58 zł., — lekki towar od 
42 do 45 zł. za 100 kilo mięsa. 

Jagnięta za pare od — do — zł. 

Galicyjska nierogacizna od 34, 38, do 44 zł. 

Srednio ciężka węgierska od 48 do 55 zł., za 
cężkie bagony od — do — zł. za 100 żywej wagi. 

Wilhelm Amirowicz & K. Schels. 
Vieh-Commissions-Geschift 
Wien 
II. Pfefferhofgasse Nr. 1. 


| Wiedsń d. 29. marca, Na dzisicjszy targ do- 
| wieziono : 1215 szt. nierogacizny, 3309 sztuk cie- 
ląt, 955 sztuk owiec. 


Płacono Zza nierogaciznę Od 36 do 44 zł. za 
100 kilo żywej wagi. 
Za cielęta od 38 do 56 zł., wyjątkowo po 58 
zł, za 100 kilo mięsa, 
Za owce eksportowe po 22 do 31 zł. za pare, 
i po 48 do 58 zł, za 100 kilo mięsa. 
A. Krzysziofowicz & Com. 
Praterstrasse 43. 
albo Caffe-Stierbóck. 


Telegramy Graz, Nar. i ostatnie wiadomości. 


Zatarg kościelny w Serbii jutro się roz- 
strzygnie. Do Belgradu zjechali się już delegaci 
skupczyny, którzy biorą udział w wyborze me- 
tropolity. Na wypadek gdyby biskupi „nie chcieli 
przystąpić do konsekracji metropolity, aktu 
tego dokona patrjsrcha Angielici. Jako kandy- 
datów na godność metropolity wymieniają ar- 
chimandrytę Mraowicza i Nestora. Pierwszy ma 
największe szanse, drngi jest kandydatem na 
biskupa. Jeśli biskupi z Szabazu i Niżu będą 
trwać dalej w opozycji, rząd złoży ich z urzędu. 

* 


* * 


Podług Fremana-Journal wszystkie stara- 
nia rządu angielskiego, aby dostać w ręce „Nu- 
mer pierwszy* nie odniosły Żadnego Skutku. 
Ale teraz po raz pierwszy dziennik ten ogła- 
Sza, jak się ów „Numer pierwszy* nazywa. Jest 
nim kupiec dubliński nazwiskiem Tyner. Bawił 
on w Anglii aż do dnia, kiedy po raz pierwszy 
zdrajcę Carey'a przesłuchiwano. Tyner już pier- 
wej był podejrzany o udział w morderstwie w Fe- 
nix parku i policja go pilnowała, udało mu się 
jednak umknąć , jak to wczoraj donosiliśmy, 
przez Hawr do Meksyku. 

* a $% 

Francuski minister spraw wewnętrznych 
Waldeck-Rousseau miał skonstatować, że kwe- 
stja rewizyjna, za którą agitują radykały, co- 
raz więcej zwolenników zyskuje na prowincji. 

Jules Ferry, jak donoszą z dobrego źródła, 
miał się oświadczyć za projektem odłączenia 
zarządu koloniami od ministerstwa marynarki. 
Myślą, że przez to podniesie się potęga koło- 
nialna Francji i ze przyczyni się to do wię- 
kszego rozwoju przemysłu w koloniach. 

LJ y k 

Rojalistyczne dzienniki prowincjonalne, w 
liczbie 53 ogłaszają manifest, w którym wypo- 
wiadają posłuszeństwo Chambordowi, a mianują 
rejentem księcia d’ Aumale na czas, póki „Hen- 
ryk V.“ żyje. 


* 


k 

ltale podaje następujące szczegóły o osta- 
tnim zamachu dynamitowym w Rzymie. U are- 
sztowanego Consortiego znaleziono kilka listów, 
W których była mowa o założeniu w Rzymie 
stowarzyszenia politycznego pod nazwą  „czer- 
wonej koszuli.* Consorti był przez niejaki czas 
subjektem w księgarni Pierina na Piazza Co- 
lonna. Policja śledzi pilnie za innymi członka- 
mi stowarzyszenia, którego istnienie zostało u- 


dowodnione. 
LJ 


* k 

Dzienniki moskiewskie zaprzeczają wiado- 
mości, jakoby na granicy Armenii skoncentro- 
wang była 100-tysięczna armia. Journal de Si. 
Peiersbvurg przyznaje tylko, że z powodu zamia- 
ru rządu tureckiego podwyższenia opłat przy- 
wozowych, stosunki między Moskwą a Turcją 
są naprężone, i że prowadzą się w tej sprawie 
negocjacje dyplomatyczne. * i 

Oberpolicmajster petersburgski Gresser miał 
otrzymać pismo z pogróżkami od nihilistów, że 
w tych dniach wysadzą w powietrze zapomocą 
dynamitu pewną część gmachów koronacyjnych, 
a to „na próbę“, ile dynamitu potrzeba będzie 
na wysadzenie całego Kremlu w powietrze. Mi- 
nister wojny kazał pozdejmować druty telegra- 
ficzne z gmachów wojskowych, a to z obawy, 
aby nihiliści nie użyli ich do wywołania eks- 
plozyj. 

* 4 w 

Z powodu zgonu Majlatha Smolka w imieniu 
Izby posłów Rady państwa wystosował do Tiszy 
pismo kondolenc: jne. 

* 4 * 

Berlin d. 31. marca. (Pryw.) Posłowie pol- 
sey x sejmie pruskim wniosą 0 zaprowadzenie 
języka polskiego w sądach. a 
i Pęisiakuśw d. sił marca. (Pryw.) W sku- 
tek występujących silnie machinacyj nihilistycz- 
nych, ma być koronacja carska odroczoną. 


Wiedeń d. 31. marca. Wiener Ztg. ogłasza 
ustawę o zapomogach państwowych dla dotknię- 
tych powodzią. 

Budapeszt d. 30. marca. Policja przyszła na 
trop morderczy Majlatha. Drugą rękawiczkę do 
tej, którą znaleziono pod oknem Majlatha, od- 
szukano w mieszkaniu pewnego indywiduum, 
które według opowiadań  portjera ostatniemi 
czasy często się znosiło z kamerdynerem Majla- 
tha. Podejrzani są jeden Czech i jeden Włoch. 
Rano po morderstwie byli chwilę w swoich mie- 
szkaniach dla przebrania się, paczem znikli. 

Budapeszt d. 31. marca. Dziennik urzędo- 
wy wyszedł w obwódce żałobnej z powodu 
śmierci Majlatha. Trybunał najwyższy, akade- 
mia nauk i Towarzystwo Kisfaludego odbyły 
posiedzenia kondolencyjne. Obdukcja zwłok dzi- 
siaj się odbyła. 

Londyn d. 30. marca Naczelnik policji o- 
trzymał od stowarzyszenia feniańskiego list z 
pogróżką, że fenianie jeszcze w tym tygodniu 
pocztę i telegraf śródmieścia w powietrze wy- 
sadzą, jeżeli oskarzeni w procesie o morderstwo 
w dublińskim Feniksparku nie będą natychmiast 
na wolność puszczeni. 


Belgrad d. 30. marca. Były minister robót 
publicznych  Grudowicz, mianowany ministrem 
handlu. x 

Paryż d. 30. marca. Ludwika Michel zo- 
stała aresztowaną sądownie pod -zarzutem zra- 
bowania sklepu piekarskiego na czele zbrojnej 
bandy. 

Charków d. 31. marca. Rzeka wylała ; po- 
wódź okropna. Plac Bazarowy, kilka ulic i 
przedmieścia zalane, wiele sklepów i mieszkań 
parterowych stoją pod wodą. 'szkoły czasowo 
zamknięte. Tylko dwa główne: mosty oparły się 
bałwanom, reszta mostów uszkodzona albo za- 
topiona. Kilkoro osób zginęło. 


Kair d. 31, marca. Lord Dufferin wrócił z 
swej objażdżki w górnym Egipcie. — Dekre- 
tem chedywa zniesiono założone przez Arabi 
baszę osobne ministerjum dla spraw Sudanu, i 
przywrócono dawny zarząd pod kierunkiem mi- 
nistra prezydenta. W miejsce Abd-el-Kadra mia- 
nowany naczelnym wodzem % Sudanie Alaidin 
basza. 

Paryż d. 31. marca. Putrić donosi: Książę 
Aumale (Orlean) obawiając się sekwestracji 
swoich dóbr, sprzedał swój zamek Chantilly 
Anglikom, a sam wyjechał do Sycylii. Według 
niektórych dzienników, ma wyjść manifest w 
duchu orleanistowskim, czemu jednak ogół wia- 
ry nie daje. 

„ Petersburg d. 31. marca. Podane w dzien- 
niku urzędowym sprawozdanie o niepokojach 
studenckich w Puławskiej szkole leśnej, konsta- 
tuje, że od listopada do początków marca trwa- 
ły zbiegowiska, demonstrację, nieprawidłowości 
i zuchwałe postępowanie studentów wobec 
przełożonych, tak że z początkiem marca nau- 
kę zastano wiono. 4. marca uchwaliła dy- 
rekcja wydalić hersztów, poczem i wszyscy inni 
zażądali wydalenia. Wydalono 54 ze wszystkich 
w ogóle zakładów, tylko 14 pozwolono uczęsz- 
czać, jeżeli wykłady zostaną nanowo otwarte. 
(Ob. pow. „Lwów*). 

Konstantynopol d. 31. marca. Urzędowo 
donoszą, Że komitet bonholderów (posiadaczy 
obligacyj tureckich), wyciągnięte losy tureckie 
wypłacać będzie w miesiąc po ciągnieniu po 58 
proc. zamiast a conto 25 proc. 

Paryż dnia 3}. marea. Wiadomość o podróży 
księcia Aumale do Sycylji nie potwierdza się. Książe 
prezydować będzie jutro w radzie jeneralnej de- 
partamentu Qise. 

. Paryż dnia 31. marca, W czwartek miała 
miejsce w Belair pod bramą: domu zamieszkałego 
przez werkmajstra Camusa eksplozya wywołana 
patronami dynamitowemi. Wszystkie okua parte- 
rowe zostały wysadzone, Ściany przedziurawione. 
Z rodziny Camus nikt nie został zranionym, pe- 
nieważ przypadkiem udali się przed eksplozyą na 
pierwsze piętro. Camusowi zagroził smiercią nie- 


J+|dawno temu komitet wykonawczy, 
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Teatr hr. Skarbka > 
pod dyrekcją Jana Debrzańshiego. 


W sobotę dnia 31. marea 1883 roku 


Pierwszy występ pny Antoniny Junoszównej — 
drugi występ p. A. Lubicza — i trzeci występ p 
M. Zbotńskiego. 


Panie Kochanku 


Anegdota dramat. w 3 aktach J. I, Kraszewskiego. 


W Niedzielę dnia 1. kwietnia 
Przedstawienie popołudniowe 
Początek o godzinie w pół do 3iej. " 
PANIE KOCHANKU 
Anegdota dramat, w 3 aktach J. I. Kraszewskiego 


Prsedsiawienie wieczorne. 
Trzeci występ p. Aleksandra Bandrowskiego 


Dzwony z Corneville 


opera komiczna w 3 aktach a 4 odsłonach z franc. 
pp. Clairville i Gabet, muzyka R, Planqneta. 
oma r m mamo. o. | T — „io 
Przyjechali d. 31. marca 1883. 

Hotel ŻORZA: Ks. K. Czetwertyński z War- 
szawy, Z. DemtBowski z Kesienic, Z. Jaroczyński 
z Błudnik, S, Sagatowski z Wołynia, M. Wolański 
z Pauszówki. 

Hotel LANGA: G. Sternberg zli $ónigsbergu, 
I. Müller z Wiednia, M. Cohn z Londynu, M. Der- 
horst z Berlina, I. Gerlach z Saksonii. 

Hotel ANGIELSKI: H. hr. Korwin Krasiń- 
ski z Pragi, W. Herman z Żukowa, W. Żelechow- 
ski z Hrehorowa, W. Bieliński z Podola TOB., dr. 
A. Asnyk z Krakowa, I. Palester z Wiednia, F. 
Krischke z Jaworowa. 

Hotel WARSZAWSKI: S. Piegłowski z Wo- 
łoszkowie, B. Wilczyński z Wołoczysk, A. Kaczur- 
ba z Winnik, I. Klein z Pragi. 

Hotel EUROPEJSKI: A. ze Skwaczawy, I. 
Wizinger, i A. Stolzberg z Wiednia, W. Trzecier- 
ski z Dąbrowy, M. Ungar z Wiednia, T. hr. Leali 
z Demenkowa. 


POCIĄGI KOLEJOW k. 
podług zegaru lwowskiego 
~ Przychodzą do Lwowa: 

Z KRAKOWA: 6 godz 5 min. 40 rano pociąg po- 
spieszny, o godz. 9 min. 27 wieczór pociąg osobowy, o 
godz. 11 min. 20 przed południem mięszany. 

Z CZERNIOWIKC: o godz. 10 min. Q wieczór pociąg 
pospieszny, o godz. 4 min. 5 rano i o godz. 3 min. 63 po 
południu pociąg mieszany. 

Z PODWÓŁOCZYSK: na dworzec w Podzamczu o 
godz 10. min. 30 wieczór pociąg pospieszny, o godz $ min. 
13 rano i o godz. 8 min. 89 po południu pociąg mieszany. 
a a aa ` 


Lwów z Izby handlowej, 31. marca, 1883. 
1. Akcje za sztukę 
bez kupona bieżącego płacą żądają 
Kolej galic, Kar. Lud. 200zł. m. k. 307 50 311 — 
„  lwow.-ezern.-jase. 200 zł. w.a, 169 — 172 — 
Banku hypot. galie. po 200 zł. w.a. 307 — 311 — 
kredt. galic. po 200 zł, w.a. 350 — 255 — 
3%. Listy zastawne za 100 sir. 
bez kupona bieżącego 


Tow. kred. galic. 5 pre. w. a. 97 80 98 80 
| ak” 5 a W. 8. 89 30 90 60 
TEES „= DB „ okresowa 97 80 98 80 
- n » 4 „ los4l'/,1. 86 50 8776 

Banku hyp. galic. 6 pre. w. a. 101 80 102 80 
" a 5 nwa 96 80 97 80 
m 5 » 5 „ 10% pr. 100 15 101 15 

Listy dłużne g. z. kr. wł. 6 pre. 101 — p 50 


a e a r 5 r 93 — 
" S. Listy dłużne sa 100 mir. 
Ogól. roln. kred. zakład dla Gal. 
“i Bukow. 6 pre., los w 156 lat. 
4. Obligi za 100 zir. 
Indemnizacjne galic. 5 pre. m. k. 97 
Oblig. kom. zak. kr. wł. 6pr. w.a. 100 


Pożyczka kraj. zr. 1873 6 pr. w.a. 101 — 108 — 
5 Losy. 

Miasta Krakowa: è A 18 — 20 — 

„ Stanisławowa . . 22 — 234 — 
e Monety. 

Dukat holenderski ' '. *”-. -6 566 5 66 

Dukat cesarski . 5 ` 558 568 

Napoleendor 3 . : 943 953 

Półmperjał rosyjski 973 9 83 

Rubel rosyjski srebrny 155 165 
° > papierowy 1177 1 1950 

100 marek niemieckich 8 30 58 90 

Srebro * . . EPS FI 


Kupony w srebrze ; 
KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń, dnią 31. marca 1883 


godzina 1. minut 45 popułudniu. 


kredyt. |, Weg. akcje kr. 321.50 
E Austr. JE e Uuionsbank 121.25 
Kolej Kar. Lnd. 308.25 Nordbahn 280.— 
Kolej Połud.  148.— Kolej Alföld. 170.50 
Kolej Elżbiety 216.50 Kolej 1w.-czern, 170.50 
Weg. Nordostb. 158.25 Wied. Comunsi 125,— 
Wap. obl. p. zł. 96.— Węg. koleizach, —.— 
Kolej siedmiogr. 110.256 Losy tnreckie 46.75 
Renta węg.6'/, 120.50 Bankv:rein 112.40 
Ros. rubel. pap. 1.18.70 Losy wągier. 116 25 


Galic. iudemn. 98 — Marki niemiec. 
Usposobienie: ospałe, 


Wiedeń, dnia 31. marca 
godzina 10 minut 35 przed południem 


Akcje kredyt. 322.25 Anglo-anstrj. 119.— 
Kolej Kar. Lud. —.— Kolej Połudn. 147.25 
Unionabank 121.50 Napoleondor 9.48 


Rosyjs. bankn. 1.19 Usposobienie : brd. dbr. 


Berlim, dnia 30. marca 
godzina 5 minut 35 po pofudniu 


Rosyjs. bank. 202.90 Akcje kredyt. 675.50 
Lombardy 254.50 __ Galjcyjskie 132.60 
Kolej rumuńs, —— Austr. bankn. 


170.90 


t Schellenberg Ñ 


we Lwowie, 


dom bankowy i kantor wymiany 


sprzədaje 
Losy węgierskie 


Czerwonego Krzyża 


sztuka po zł. 650. l 

1. marca pierwsze ciągnienie. 
zdr. 120.060 główna wygr.na. żę 
I W” WESEEĘ 


apteka we L<owie, 


Ruckera “pit 


Specjalności i środki uniwersalne francuskie i inne, tak 
przezemnie jak przez inne firmy ogłaszane. 


Augus 


ŻĘ o 


uliusza 


Schaumanna 


Do p. J. Schaumanna, 
aptekarza w Stockerau. 
Pisemnie muszę panu o- 
znajmić moje podciękowanie 
za sól żołądkową, która po- 
mogła mi dv» odzyskania 
zdrowia. Albowiem mój żo- 
łądek był w takim stanie, 
że ustały wszelkie jego funk- 
cje, najmniejsze pożywienie 
musiałem oddać, podupzdłem 
znpełuie na siłach i nie ro- 
p | biono mi Żadnej nadziei ży- 
cia. Tylko pańska sól żołąd- 
| kowa (powinna się nazywać 
sól cudowna) udowodniła swą 
cudowną siłę leczniczą, gdyż 
inne środki nie skutkowały. 
Ażeby zapobiedź recydy- 
wie, będę takową dłuższy u- 
Żywać cza8 i proszę o przy. 
słanie mi 6 pudelek tej sku- 
tecznej soli za pobraniem. 
Z poważaniem 
` Edward Kraus, 
nauczyciel w Eugenii, p. Scbrems w niż. Austrji. 
Do nabycia u Juljusza Schaumanna, apteka- 
rza powiatowego w 'Stockerau i we wszystkich a- 
ptekach w Austro-Węgier. 
Cena pudełka 75 ct. Niżej jak dwa pudełka 
nie wysyła się za pobraniem. 


- Dia cierpiących na g.ściee. 


Do pana Franciszka Jana Kwizdy, c. k. do- 
stawcy -nadwornego i aptekarza obwodowego w 
Korneuburgu. 

Cierpiąc od dłuższego czasu na reumątyzm w 
nogach i rękach, używałem wszelkich możebnych 
środków przeciw temu cierpienin, lecz daremne 
było tychże użycie. Chciałem użyć jeszcze pań- 
skiego Środka na gościec i kupiłem go sobie w 
aptece Purgleitnera, i oto, już po czwartem natar- 


~| eiu nczułem znaczny nbytek cierpień i uzyskałem 


więcej ruchliwości w członkach. Po użycin dwóch 
flaszek mogłem znpełnie swobodnie władać rąkami 
i nogami a obecnie cznję tylko przytłumiona bole 
tu i owdzie w mnszkałach, które powoli znikają. 
„Przyjm pan moje podziękowanie i zarazem 
oświadczenie, że wszystkim podobnie cierpiącym 
zalecać będę ten środek, 
Graz, ` Stampfergassa, 5, 23. lutego 1883, 
Z poważaniem 
Emanu l Frank, 
zarządca drokarni. 
Do nabycią we wszystkich aptekach, Główny 
skład w aptece obwodowej Fran, Jana Kwizdy, 
c. k, dostawcy nadwornego w Kornenburgn. 


NEROREENRCCONH || OR INEO E 1 OEE a i A 
Wajbliższe ciągnienie już dnia 1. maja. 


LOSY 


austrjackiego [Towarzystwa 
Czerwonego 


KRZY 


. Btycznia padła 


191 1—5 


W pierwszem oiągnieniu dnia 
GRANA 200.000 zir. na wydany przez nas 
na G losów, na któro dopioro 6 zł. wpłacono. 
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Wechslergezchäft der Administration des 9) 


| Najlepsz 


1883: 1. maja: 


1884: 1. września: 


GŁOWNA WY- 
borow 
kwit posorewy Ponieważ tania cena 
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i najtańszy nowy los! $ | * z 
sap Rocznie $ciągnienia -g $ 
Najbliższe ciągnienia : S 


| _1883: 1. września: 
1884: 2. stycznia: 


1884: 1. maja: Głó»na wygrana 100.000 zł. ` 


Najmniejsza wygrana zł 12; — poduósi się do 20 sir. 
Oryginalne losy ściśle podług urzęd. kursu giełdowego. 


| Kwity poborowe co 5 losów 


z 25 mi.sięcznemi spłatami ratalnemi łyłko 3 złr. 
z natychm'astowom i wyłącznem prawem gry 
Podczas trwania wpłat grywa się na wygrane w sumie 615.700 zł. 


4 tych kwitów poborowych odnosi się tylko do te- 
| raźniejszego zapasu naszego, polesamy się do rychłych zamówień. 


(1) 
M E R CUR Ch. COHN Wien, Wollzelle 10 u. Stefanspl. 9. 


Głó ~na wygrana 100.000 zł. 
Główna wygrana 100.000 zł. _ 
Główna wygrana 100.000 zł 


Główna wygrana 100.000 zł. 
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Linoleumowe 


| kobierce korkowe , 


»dło- 


A. Raichle, Wiedeń 


L Joharzywznasse I. 


F. C. Collmann’s Nachf. 
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II. Rocznik Szlachty polskiej 


ułożony przez 


Nowości literacki 


otrzymała 
Księgarnia Polska 
we Lwowie. 


(Marzec. ) 


Barański A. Chów koni, poprzedzo: p > E. 
ny wykładem ogólnych zia Fodom Jerzego Sewera hrabiego Dunina Borkowskiego, 
zwierzak gospodarki di ony RA członka kr. włoskiej Akademii heraldycznaj w Pizie. 
ocheń- O egzekucji po W -g zawierający około pięćset genealogij żyjącej szlachty polskiej: książat, 
w Galicji. BZ r” « + -4 e E i r e i nP y aan t eei. Ps i doży wotnich członków z 
Dniestrzańaki. Obrazki historyczne 3% 1zby panów, kawalerów i dam zakonu maltańskiego, tajnych radców austr., gg 
2 tomy, Z KI yw” „ ję dam pałacowych austr., i freilin dworu rossyj., dam orderu św. Katarzyny, 
Fryling atwa galicyjskich rabi- szambelanów austrjackich i pruskich. piastujących ces. ros urzęda dwore 


nów i cudotwórców 20 ct. s ć £ pin CE I 
Göthe. Faust. (Bibl. Mrówki) 60 et. ž EJ E EE p T 
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NK 


x 
Dzieł d piękni i dobnej ie (ośmset Z 
Górni A A p | zieło wydane na pięknym papierze w ozdobnej oprawie (ośmse 
eike SsoodŃioAczE a> śap stron ścisłego druku). — Cena 5 zir. - 82618 K 
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Isakowiez. Dwa kazania 40 ct. 
Kabat M. O procesie cywilnym zł.1.' 0 


nym zł. 1.70. 


Kitowiez A. Pamiętniki 4 zł. | y 


Polce z ea HE a A "M6 Spólka Stolarzy lwowskich 


Kossakowska Katarzyna z Potockich. 


mi ewaki B. Pomp tio a we Lwowie, plac Barnardyński 1. 15. 
Gzo-filozoficzny zł. 1.50. poleca swój 25 lat istniejący 3781 3—? 


Morawski F. I). Pisma zbiorowe 
wierszem i prozą z przedmową Bt. Tar- X 
nowskiego 4 tomy i2 zł. 

Nadriślak (Kisielewski). Dwanaście 9 


opowiadań z dziejów Polski, Litwy i Rusi. 
Neumann. Zarys prawa narodów 
złr. 1.50, 
Pieczenie ciast. Zbiór przepisów. 
Polityczni pisni ukraińskoho narodu 
18 i 19 Btr. z uwahamy Drogomanowa 
złr. 1.50. 


obficie zaopatrzony w wielki wybór garniturów do salonów, kom- 

pletne urządzenia do pokojów jadalnych z dębowego a do zypłalń 

a orzechowego drzewa; utrzymuje na akładzie meble olchowe, 
gote i żelazne po cenach znacznie zniżonych. 

Rodoć M. Satyry. Serja nowa 50 ct. 


joprocentowując takowe po Gpret rocznie. 


od 100 do 500 złr. za 30-dniowem wypowiedzeniem 
od 500 do 1000 „ „ 60- , $ 
| od 1000 złr. i resztę kapitału za 90-dniow. wypowiedz. 


| Udziały oprocentowują się od dnia wkładki. 


A PI ugi „Rajol* dm sk 


szczenia zboża lub bez, małynki „Backera* i nowe wialnie, tryery 


podwójnem sitem, trzęsaczem, mieeakarmie ang. od zl. 35 i wyżej. 0C00G>:0C30+6> 


Towarzystwo gal. Kasy ZaliczKOWEJ 


we Lwowie Rynek l. 17., 
Stowarzyszenie zarejestrowane z nieogran. poręką, 
przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności, 


„ko 


pp. S. A. BUBERA Synom 


we Lwowie, przy ulicy Sykstuskiej I. 8. 

i urządziliśmy składy obficie zaop.trzone we wszystkie 
maszyny i narzędzia rolnicze wyrobu naszego, tudzież w 
lokomobile i parowe młocaraie powszechnie znanej fabryki 
pp. Ruston, Proctor i Spółka w Lincolnie. 


1265 3 6 Z poważaniem 


Hoftherr i Schrantz, 


c. k. uprz. fabryka maszyn i narzędzi rolniczych 
we Wiedniu. 


Na składzie są takż3 do nabycia: wszelkie | 
części gorzelniane i browarowe, rzemienie, płyty 
gumowe i parciane, liny druciane i plecionki, 
oliwa i tłuszcze do maszyn. 


Kasa Towarzystwa zwraca wkładki: 


Dyrekcja. 


bowe, 
miewniki rzędowe i szerokorzutne, nowo 
patentowane małocarnie kieratowe 
stałe lub przewozowe z aparatem do czy- 


Po zniżonych cenach z gwarancją u 


J. Wychery, Ortopedyczny zakład wanns twiEeNtU, we s 


iniejszem mamy honor zawiadomić P. T. odbiorców, że 
zastępstwo nasze dla Galicji i Krakowa powierzyliśmy 


le 


Prze'ożeny zakłada mieszka w samym zakładzie i prowa xi cats kiaro- 


Stanleya wyprawa do Środkowej A- 


fryki z 4 chromolitografowanemi rycina- 
mi. Opraniie-akzi Pierwszy | największy zakład 


Starkel R. Opowiadanie o królu Ja 


, 
ee wa ŻE wa || magrobków i grobowcówj 


lwowska zł. 1.20. 


J% miga faa A Sommer & Weniger we Wiedniu, 
Wilczyński A. (Autor kłopotów sta-| . poleca sią do ustawienta robót anycerakici i kamieniarskich. a to: do E 
rego komendanta). Pan komornik, obra- znpenego wykcń zania grobowców fami'ijnyeh, monamentó w 
zek 20 et. itp we wszystkich częśsiach nustr. węg. moaarchii. Wykonanie do- | 
,, Wolski L Zarys sprawy Schwarz-Ka- iłal.e i piękue ceny najtańsza. 689 1—20 | 
miński-Linderbank 40 ct. ——- L+ —-kLkĄ=- LL sa NA 


Zołkowski A. Momus i Potpourri egaa WS GNS 
80 ct, 1202 1 2 

Zywoty Świętych ka. Piotra Skargi 
zeszyt 10, 11 i 12; zeszyt po 15 ct. 


Doneśna i centralna 


Broń wyborowa 


sizzelny myśliwskie 
i karabiny salonowe 
pistolety i rewolwery 
z patentowanej fabryki 


M. Arendt 


Dlaczego 


tak tanio? 


nieważ wszystką bieliznę spo- , = w Lüttich „(Bslgia) 
pazia w doaia żadżwiinisii A 88 po miernych cenach do nabycia we LWOWIE u pp. Dzikowskie- 
najmniej-.zym zyskiem i go iF. Ehrlicha. 1 73 7-12 


ó d Broń prawdziwa zwyczajnej jakości dobrej opatrzona jest marką fabry- 
a weya Kone AEA 3 DALA a ong M E Prawdziwa breń centralna opatrzona marką fabryki Arendt. 
B Nadər wyborns koszula męzka z szy- E EA 1 TOZEEPECEY 
fonn, kretonu lub okafor. zł. 1.60, 
189, 7.—, 2.55 
Kalesony męskie z skórzanego płótna 
zł. —.T0, 1. -, —.90 
m z płótna rumburg. sł 1.10, 
130 


| Pastilles de BILIN 


(Bilińskie ciasteczka ma trawienie.) 
używają się jako wyborny środek przeciw zgadze, katarom źżólądka, w 
ogóla e r uł ah trawienia i są w atoni żołądka i kanału odcbo- 
owego dla ludzi prowadzących życie siedzące, szczególnie godne polecenia. 
Składy we wszystkich handlach wód izka b. w aptekach 
1 handlach drogerii. 290 1—10 
Dyrekeja zdruju w Bilin (Czechy). 


Koszula damska ze skórzanego płó- 
tna, ręcznie wyszywana sł. 1.30 
Koszula damska z doskonałego szy- 
foun, formy Wenery zł. 1.50 
Koszula damska , wykwintna, z szy- 
fonu, bogato wyszywana, sir. 1,10, 
150, 1.8), 4.—, 2.40 

Koszula damska z mocnego płótna 
zł. 1.8), 2.20, 8.—, 3.50 

Kaftanik damski dobrej jakości obrą- 
*- błany zł. 1.2), 1.30, 1.90, 2.—, 2.6) 
Majtki damskie z najlepszego Bzy- 
fona zł. —.76 1.10, 1.60, 1.8) 


diem rezwalnisjącym, zalecającym się szczególnie cierpiącym na 
hemoroidy, dalej panitem i ds eciom, są z indyjskiego owocu 
tamaryndowego w labvratorjam G Hella starannie sporządzone 


które w swój skuteczności równają się bezwzględnie francuskim prepara- 
tom, a przyłem mają tę korzyść, że są znacznie tańsze. 


wieniu do drastycznych pignłek tego rodzaju, naturalne rrzmięk zenie za- 
wartości w kanale odchodowym, nie sprawiają Żadnych boleści i są na 
pa warółe i wszystkie ztąd pochodzące ełerpienia wybornym 
rodkiem. 


migr nie, nudnościom, przeciw wszystkim z wyższą temperaturą i febrą 
połączonym chorobom i jako przyjemrie tozpuszczający środek, służy w 
krajach poładniowych ulubiony 


który w fiakonach po 75 ct. sprzedaje się. 


sporządzonym środkiem lekarskim , które prawdziwe do nabycia są w na- 
atępujących składach; we LWOWIE w aptece P. Mikolascha i Zygm. Ruc 
kera; w KRAKOWIE u E Stockmara i K. Wiszniewskiego. 1491 2 24 


seega EKwizdy płyn gośćcowy 


gośćciec, reumatyzm i słabości nerwowe, 


wielkich wytężeń, po długich marszach i t. p., tndzież w po- 


=n A 
W zażywaniu przyjemnym, lekko i b z boleści działającym śeed- dowvlnvch wybrsć lekarzy d» koniylinm. Troskliwa opieka i at'zymanie wy 


„Pastylki tamaryndowe, 


9.0 1— Dr. Weil, c. k. radca i dyraktor. 


Oena pudełka 75 ct. a w. 
Pastylki tamarynóowe G. Hella *prawiają w przeciwsta- 


Hôtel Métropole wə Wiedniu. 


RINGSTRASSE, FRANZ-JOSEFS-QUAI, 242 1—25 


Wielki płerwszorzędny hotel 


EE. } ZK 
800 pokojó lonó d 1 2łr. Ż da d i 
Na sporządzenie mapojn orzeżwiającego przeciw kongestiom, Pool RY A O peja | 0 ETU CONE 


Ekstrakt tamaryndowy, 


Heila prepuraty tamaryuwdowe są rzetelnie i troskliwie 


jgoooroco 


l l 


d 


od wielu lat wypróbowany wyborny środek na 


g Takowy przydaje się wybornie przeciw zwichnięciu, sztywności 
$ muszkułów | suchych żył, przekrwawieniu, zgnieceniu, 
e nieczułości skóry, dalej na miejscowe kurcze (kurcze w 
„łydkach), przeciw bolom nerwowym, obrzękłościom, 
powstającym w skutek długotrwałych obandażowań, 
łównie także do wzmocnienia przed i po odbyciu 


we LWOWIE przy ul. Grodeckiej 1. 22. 
polecają swój 

utbficie zaopatrzony skład w rozma.te maszyny 

i marzędzia rolnicze. 


Q 


Pata at aa dead | Resursowe losy po 30 Ct. a. W. 


deszłym wieku na osłabienie. 


Majtki damsk:e z wolantem zł. 1.2050 1 .„ C. Wiśniewski apt.; Beśz: A. Gross apt. Brody: J. Inl:nder apt, Ed. Liszka na ciągnienie dnia 4. maja 1583. 
Spcdnica damska barchanowa z - M. Knlak apt., i K. B. Witosławski apt; Brzeźany: Dembiuski ; ` 
+ wyszyciem Aai 4 MATICO GRIMAULT et Co. u A e: Płytstak: Ed a arin Na aE A a i Trzy główne „wygrane: Wyprawy Ślubne. 
EE a Aptekarza w Paryżu. j Jasło: J Steinhaus. Jaworów: W. Lachowitz apt.; Kołomyja: Kdw. W ogole 2000 wygranych. 
Prześeieradło bez szwu s płótna rnm- s ; ; "X W. Biderowioz apt., Nowy Sącz: W. Filipek gri Przemyśl: L. Na I. złówna 
burgskiego 8 łok. długie, 2 łokcie Skutki tego lekarstwa są niezawodne przy leczenin rzeżączki; yć : J. Schaitter et Comp.; Sçdsissow; J, Mizerski apt ; Stanisla lity serwi. srebrn 44 4-( Ay ae a 
szerokie zł. 1.60 zadawanem ono bywa pod dwoma kształtami. POJ) f wów: A. Amirowicz, Alb. Beil apt., J. Macura apt; Stryj: J. Zagórski apt ; Są brny, na 12 osób; m oł a Z dan; noes E 47 fo 
Prześcieradła bea szwu, z najlepsz. g| 1. SZPRYCOWANIE z MATICO GRIMAULT & Co. y g- dowa Wisznia W. Włodzimirski apt. Tarnopol: F. Jamrogiewicz apt. baty z porcelany na 12 osób; E u i sallo i a 12 ób: LĄ b ? to- 
EEA A E OCZNE: i PRECZ ONA PRADO ARCE KOKO A: 
Gz. w do froto zł. 1. ardzo jm czasie ulecza zupełnie najuporczywsze. $ s apk, W. e mp., w D. 2, a tew: A. ec : i i neki 
pn 2.50, 8—, 8.59, 4. "FIG rzoczączki. y POLESIE URN zdaczów: M. Ba dzasiał.; rano: 3; 1 Tonie MET nego; a z z gnie, T kę (remont.) 
a e i AA 2. KAPSUŁKI z MATICO GRIMAULT &- Co wny skład u Franeiszka Jana Kwizdy, c. k: nadwor- | ati RÓW 
p Pera, m4 Ska | em nie tłndzają Sołądka, nięszpźawiiająani Hmdnośchcdniśodbie nego dostawcy i właściciela apteki obwodowej w Korneuburg Wysyłkę losów uskutecznia kancelarja komitetu loteryjnego 
PA «i 850 jania się, nie udzielają odrażającej woni urynie, jak to czy- Cena ffaszki 1 zir. a. w. we Wiedniu I., Reichsrathstrasse 3, za nadesłaniem gotówki 


i żeżkia: 3 ca nią wszystkie kapsułki z płynnej kopaiwy. 
dj że a mine KO We Lwowie w apt. pp. Mikolascha, Ruckera, Beisera $j 
Ti i Nahlika, 865 12—14 È 


Leopold Grünwald, 


Wische-Erzengar 
we Wiedniu, I, Plankengasze, 4. 
Be. Zlecenia z prorincji zsłatwiają 
się rychło za pobraniem. 291 7 -10 


Bandaże rupturowe _ 
elastyczne bez spreżyn, 


w „„_„—„, _„o<—<—+o,o—6ę+,..|-—- najnowszej koustrnkcji, nader praktyczne i trwałe, tudzież wszelkiego rodzaju 
Całslom nowa i nieużywana bandaże, przepaski na brzuch, angiel. i francuskie pończochy na 
waga na bydło, 


Żyły kurczowe, najuowsze suspenzorją, wszelkie chirurgiczne towary 
gumowe i wszelkie artykuły, służące do pielęgnowania chorych. 

na 1000—1250 kilo z żelaznemi poręczamii 

i ciężarkami ze sławn'j fabryki Buga” 


O. Neupert, daw. J. G. Ziegęr, we Wiedniu. 
założ. w r. 1873, f. Graben 29, wewnątrz Trattnerhof. Skład francuskich specjal- 
nyi & Co., która pierwej 220 zł. ko- ności. Wysyłka rychło i pod dyskrecją aa pobraniem. 294 1 -24 
sztowała, jest teraz za 150 ałr. do naby: 
cia u $. Hemmer, Landstrasse, Krio- ME 


m E MR. skinie 
glergasso, 11, Hochpart. Th. 8 wo Wiii Zupelne zastąpienie mleka macierzyńskiego! 
Ekstrakt w proszku 


LIEBIGA „zupy dziecinnej* 


| ywa > RajWiękRzy zestawiony podług metody przes samego Liebiga autoryzowanej, w G. Hella 
Handel Sukna fabryce A e anr- G Paha produktów (dawniej przez A. Hofgart- 
Dy G. pla Wi Wia Od 15 at gitano, E 
jako najlepszy srodek pożywienia zieci nzaany, pos gra 
M a u ry (h eg 0 B U M zrólsta | Liebiga supy 2 Sa anaj w porównaniu z innemi preparatami liczne 
d i > zalety; zawiera w sobie pierwiastki wytwarzające krew i ciepło w obfitszym 
w: Bernie, stosenku jak mączki dla dzieci, nie podlega zepsuciu, nie.jest sztucznym 
pclega na LETNI SEZON: środkiem pożywnym, któryby miał „usunąć mleko, lecz przydaje do mleka 
3 metry 20 etma. rrawdz. berneń- krowiego te części składowe, które nadają mu kwalifikację do mleka macie- 
skiej materji wełnianej, metr po zł. skiego, jast snośnym a przyłów najtańszym środkiem pożywnym, albo- 
1450, czyli gazem zł. 4.80. em flaszka tego wystarcza na taki oq przeciąg, jak 4 pus SPU ps 
3 metr O ct m d : parałów. — 
sziej matorjł kret” Fa Cena flaszecski 3 złr., — podwójnej 2 złr. a. w. 
razem zł. 6.40. SKŁADY w APTEKACH. 
Główny skład wysyłkowy: G. Hell w Opawie. 
Główny skład we Lwowie: w aptece Zygmanta Rackera. 


Parte- 6 SprZeÓANIA Torby od molów. 


przy nówo otworzyć się mającej ulicyjė & m E 


2 metry ZO etma. doskonalej ma- 
t rji bzrneńskij metr po zł. 2.50, 
razem 3 zł. 

3 m ih gom. doskonalszej 

ater rn: DSKIeJ metr 
czybij = AK: GRE po 8 zł., 
Dalej zupełnie wyborn i 
od zł. 1.50 do zł. T sk A TA 


Na zarzutki: prowadzącej przez ogród realności% M * Luf 

B metry 20 ctm. cochne labi Kazimierzowska 39, połączoną ® y 

g i AELA gr) ubranie, metr po fiz przedłużeniem ulicy Jagielloń- z0 A. 

Doskonałe materje na ?azufki od jatiej 2 ewentualnie przedłużoną doj$ g F 

zł. 350 do zł. 750 za metr, ulicy Miekiewicza. ze sA 
í va, kepa ać L= = Bliższej wiadomości udzieli wła zB F 
ony I Burdu i : imi „|= 

"obfity wytóc prawdziwie sngisl-|jsya | JOZ Breuer, Kszimierzoy mg y 
skich pledów, 3 metry 50 ctm. dła- : vt. 71915-2? |$ z 
gich i 1 metr 63 ctm. szerokie od zł. PL 
8.50, wełniane, zł. 5.25, 8.50 do 16. że = 


Za wsze wielki skted wszelkieb ga- Jaja do wylęgania. St»:ry praktyczuy wynalazek. 


tunków sukna cywilnego i wojskowego 


po tanich cenach, . Zamówienia na nie od mego kilka-|ebowania jedne, i r. Bez 
- Zamówione załatwiam najrzetel- f|krotnie w kraju i za granicą E ion kosztów Eai ik pigog => ią 
a 6: pe wyka i odsyłam francofjnggo drobiu rasowego. osdobs-/Nie petrzeba proszku od molów. Zabez. 
8, o re | asf łazają c nę 10 zł wego i dzikiego, — Cenniki gratis |pięgzenie od zarażliwych chorób z powo- 
4 sorki wysyłam franco — Rraw-|Gwarancja do 50 pre. płodności jaj. M.|dw'anikania zbliżenia się z obcem fatrem. 
com karty s wsoramę 158 1-10 fjgchneckenttrger, I., Wiener-Race-|OdrB zł. i wyłej. Cenniki franko. Pierw- 


Wydawcy i właściciele.J. Dobrzański i $..Gząjnan.-- Lag GR: w. = ż 


S$" Prócz tych składów we wszystkich znaczniejszych aptekach austro-węgierskiej: 
monarchii, które ogłaszają dzienuiki. 


CE PCE M TYTYTY (FYTYTCZOWAACI | za się P. T. Publiczność , ażeby żądała Kwizdy płynu gośćcowego i 


PERL 
LM 


>©dowiedzialny redaktor Piston Kostecki. | 


przekazem na zamówione losy wraz z 20 ct., na frankaturę i 
listę ciągnienia, 1076 3—5 
Za 8 zir. 1icie losów z odesłaniem franco losów i listy ciagnienia, 


Komitet loteryjny wiedeńskiej resursy. 


1227 1—12 , 


Tysiące, których opuszezono, zawdzięczają temu zbawieusemu Jana Hoffa piwa zdrowia z ekstraktu 
ułodowego swe życie i pocieszają się miem teraz. 
(Kilkakrotnie wyrzeczone słowa uzdrowionego). 


Osiągnięte skutki lecznicze 


w suchotach, ogólnom osłabieniu tiala, braku trawienia, braku apetytu, w cierpieniach kaszlu, 
szyi, żołądka, piersi i płuc, a temsamem utrzymanie życia i wzmocnienia za pomocą Fana Hoffa 
piwa zdrowia z ekstraktu słodowego, wzmacniającej słodowej czekolady zdrowia, skoncentrowanego 
ekstraktu słodowego i fiegmę rozpuszczających cukierków słodowych. Prawdziwe w niebieskim papierze. 

Do wyłącznego wynalazcy i fabrykanta pras dziwych pożywno-leczniczych preparatów słodowych, c. k. dostawcy nadw. wielu państw europejskich, pana 


JANA HOFFA 


c. k. radcy komisji, posiadacza złotego krzyża zasługi z koroną, kawalera wys. pruskicb orderów, we WIEDNIU. Fabryka: Grabsnhof, Brianerstrasso 2 
Kantor i skład fabryczny: Stadt, Graben, BrAanerstraste, 8. 


Wiedeńskie publiczne sprawozdanie lecznicze i. podziękowanie 


xa osiągnięte wyleczenie z dwuletniego, nader uelążliwego kataru opłucnej i cierpienia w krtani 
za pomocą Jana Hoffa piwa zdrowia z ekstraktn słodowego, wedlug zdania p. Franciszka Maly we 
- Wiednin, fabrykanta męzkich sukien i właściciela handlu snkna. 


Przez dwa lata cierpiałem na katar o łuenej i cierpienia w krtani tak dalece, że nie mogłem słowa głośno wymówić. Pierwsi profesoro- 
wie wiedeńscy wysłali mię w zeszłym roku do Gieichechowć i Nizzy; powróciwszy x Niszy używam H miesiąca pańskie wyborne piwo zyłowie i o- 
świadczam pann, ku ohwa e nietylko, że moją chorebę asynąłam w skatek używania pańskiego Jang H >f: piwa zdrowia s ekstraktu słodowego, lecz 
że mam apetyt i czuję JAY zdrowym. Upraszam pana tedy o przysłanie dalszy h 48 fisszek piwa zdrowia a ekstrakta słodowego, 2 kilo czekolady 
ałodowaj t,8 woreczki cukierków słodowych i zostają z poważaniem 


Franciszek Maly, fabrykant sukien i haudel sukna, Meriahiiforstr. 69. Wiedeń, 8. kwietnia 1882. 


Urzędowe sprawozdanie lecznicze 


przez szefów lekarzy ces. i król, wojskowych lazaretów, tyczące się skutków leczniczych Jana Hoffa wyrobów słodo- 
wych (poźywnego piwa zdrowia z ekstraktu słodowego, wzmacniającej nerwy czekolady słodowej, cukierków słodo- 
* „wych kaszel uśmierzających). p 


Ces. kr. szpital garnizonowy nr. 23 w Zagrzebia. Jana Hoffa piwo zdrowia z ekstraktu słodowego, jakoteż słodowa czekolada zdrowia 
okazały się w użyciu w powyższym szpitalu dls rekonwalescontów, dalej u tych ohorych, ksórzy cierpieli na Katar i łochtanie w przewodzie oddecho- 
wym i trawienia, jako wyborne dyetetyezne środki wzmacniające; czekolada ałodowa służyła jako najzbawienniejszy surogit de kama 194 c] 1—15 

> Lekarz-szef dr. iachitu, starszy lekarz. Wr. Kaiser, lekarz sztabowy i oddziałowy. 


CENY prawdziwego Jana Hoffa piwa zdrowia z ekstraktu słodowego: 13 ffaszek zł. 6.06, 28 flaszek zł. 12.63, 58 fiszek zł. 2548. Nad 18 
flaszek wyżej z dostawą do domu. — Przesyłką z Wiednia: 13 flaszek zł. 7.26, 28 flaszek zł. 14.60, 5S flaszek zł. 29.10. !/, kilo czokolady słodowe 
I. z} 2.40, II. sł. 1.60; “IIL. sł. 1. (Przy odbiorze większych łlości rabat.) Cukierki słodowe woreczek 60 ct, (także '/, i '/. woreczka), Niż 
2 zir. nie wysyła się. 

ssj skład wo Lwowie: Z. Rncker, J. Beiser, P. Mikolasoh, E. Blumenfald apt., Karol Ballaban haudel. Biała: Zabystrzan apt., Brody; 
masiki apteki. Bochnia: J, Miobnik, Badzanów: Jasiński. Czerniowce: J. Golichowski, bracia Tabakar, Igusoy Bobnireb. Drohobycz: T. Jabłoński, 
L. Dobrzzniecki. Gródek: Lipins. Jarosław: J. Rohm apt., S. Ellenberg, Wisłocki apt. Jasło: T. W. Bargiewicz apt. Kołomyja: Jau Sidorowic.. Kra- 
ków; Jan Janiga, J. Trauczyński, Edw. Fachs, W. Radyk, Stockmar, Wiśniewski apt, Nowy Sąvz: J. Groesbord i apteki. Przemyśl: M, Kozłowski, M. 


> King i wszystkie sp eszów: A. Karpiński apt, w rynku, Schaitter & Cmp., Neugebauer. bambor: K. Maresch, Aleksiewicz apt. Sauok: Hochdorf, 


Jós Rynszarski. Stani w: Jan Maoura i Albin Amirowicz apt. i Kaiman Jonasz. Stryj: D. J. Nnasenblatt & Cap, obie apteki. Snczawa: Ed. 
Liszka apt. Tarnopoje*WSzystkie apteki. Tarnów: W. Müldner. Żurawno: Tomaszewski apt. 


Z drukarni „Gazety Narodowej.” 


we LWOWIE, ulica Gródecka, liczba 47. wuictwo L karskie lecze io przez przełożonego olnosi sę do skrzywienia 
z STO: mie o 1] 1 prz: kształe mia ciała, niekształtności i zapaleń kości i stawów, skróJeń su- 
chych żył, ubyt.u i spiraliżowania muszkałów. Krewni pacjenta mogą sobie 


chowarków tak w osobnych jakoteż wspólnych pokojach. Csiczenia gimna- 
styczne nanka w dziedzinie nmiejątności 6 iełych, morach, muzy ki. Bliższe o~ 
niy 27 konsulticj:, programy i przyj:ea w Zikładzia od godziny 2—4. 


dziennikami wszystkich krajów. Kąpiele w Dunaju i stacja telegraficzna. sm 
Zamieszkanie na dłuższy czas po umiarkowanych cenach, 
L. Speiser, dyrektor. 
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